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POMI aż 
RZYIMO NIEWATPLIWYCH 
ŚCI, jakie świat pracy uzy- 
Ę skutkach konjunktury, za- 
rek e wzroście zarobków, jak i 
hw płac, stale słyszy się o coraz 


yanye zatargach na tle żądań 

it Nau- KI owych. 

Wojsk: Paien, trapiąca m. in. prze- 
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rócił uwagę na konieczność | 


R ustosunkowywania się 
wrp acy, do aktualnych 
Wości poprawy 


= materjajnego położenia, 
ją. W niema. Poprawy sytuacji 


tliy TACY nie da się uzyskać ani 
wae Postawą rządu, ani siłą i 


do FUMoŚcią walki związków za 
„ych „Rzeczywiste podstawy 
od dynie tylko w osiągnięciach 
Jegji ych. 

Ana, Prawda ta nie jest przestrze 
; Po krótkotrwałych zdoby- 
świa a 2ychodzą okresy przykrych 
lana i: Przeżywa je gospodar 
jan gska. Zbytni skok reform 
mię. Ch stał się tam niezwykle 
ej ka rzeciwwagą prądu świa 
tan njunktury, Gospodarka 
fa gi a stoi w miejscu, a nawet 
lad zu dając odstraszający przy- 
ków wstawności zamierzeń i 


u. 


u, 


tawa pisane 

e sna kolanie‘ 
a 

ha dli zasada 


at 
tz art, wstępny na str. 3-ej) 
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ku 
slowach 


Czasie remontu, przeprowadza- 
dogg jacu królewskim w Amsterda 
ano kradzieży cennych przed- 


Słów Ilość 
Redmi OŚĆ i wartość skradzionych 
Rt R nie została jeszcze nara- 
— Władze 
Ng sądowe wydały nakaz tym- 
Ka Bogo zwolnienia z aresztu ks. Poz- 


~y $o, oskarżonego w aierze CSAR 
wa Siedmiogrodzie, w pobliżu Alba 

to, Pato nowe pola, zawierające 
= Ba YLĘ, jak również i naltę. 
nią fdad był w ostatnich dniach wi- 
k tam  ażnych rozruchów, odbywa- 
b cych manifestacje studentów, pro- 
h Iran przeciwko traktatowi pomię 
s [jem 


i Irakiem. W manifestacjach 
~p osób odniosło rany. 
OETI ofiar powodzi w Kalifornii 
= zmarłych i 74 zaginionych. 


Y kę lenny w Atenach skazał ste 
R Rod R sterstwa spraw zagranicz 
Ri nakis za szpiegostwo na 

enia, deportację na przeciąg 

ę Inaphi oraz grzywnę w 
drahm. Finlandczyk 
tai wydä~- 

NI lat a; dokumenty, skazany został 
ęzienią i grzywnę 80 tysięcy 


at wiem; 
vj wysp 
karny, ei 30 


tys. 
óremu Rodochanakis 
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«Śmierć teśli ni Z 
eré ponieśli pilot niemięck 
M gt Pitan armji Esqaadori 
SAY dwaj mechanicy. 
Rag 
onstyt 
w Fotel przy poparciu Japoni 


Wych. 


rozmaitych plemion 

partyzantce, 

Abisynja była smacznym kąskiem | przyczyniłyby się do pacyfikacji na 
ła-, strojów w Addis Abebie. 


. 
Wie wykonywana | 


cach Guaranda (Ameryka 
ę niemiecki samolot hain- 


Mar- 


è ʻ 
dług niepotwierdzonych Jolych 
+ w dniu 9 marca ma być 


oryczny rząd w Chinach 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko 


Najciekawszy wielki film bieżącego sezonu ulubie- 
nica publiczności Sylwia Sidnej w filmie p. t. 


Slepy zaułek 


Walka z wrogiem Nr. 1 Tajemnica ulicy potępionych 


Nad program Kolorówka 


Popoł. ostatnie dni Szarża lekkiej brygady 
Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


Tron abisyński dla... Negusa? 


wtorek 8 marca 1938 r. 
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Rok XXII. 
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300 lat tradycji i uznania! 


Mussolini nie może sobie dać rady z podbitym Krajem 


LONDYN. Z Abisynji nadchodzą 


wciąż wieści o niepokojach, buntach | ważne, że rząd włoski poważnie za- 
uporczywej| stanawia się nad możliwością pew- 


i 
nękającej Włochów. |n 
dla Rzymu, ale okazuje się, że 
twiej było ten kąsek połknąć, niż go 
strawić, 


BARCELONA. Ministerstwo obro 
ny narodowej ogłosiło dziś nastę- 
pujący komunikat: Flota rządowa 
rozpoczęła dziś o godz. 2 m. 22 w 
nocy bitwę z krążownikami powstań 
czemi „Canarias“, „Baleares“ i 
„Almarante Cervera“. 

Jedna z torped naszych kontr- 
torpedowców trafiła w krążownik, 
znajdujący się w drugiej linji nie- 
przyjacielskeij, a którym był „Cana- 
rias“ albo. „Baleares“. Na pokła- 


C 


i 


TETES ccza 


Dziś, w poniedziałek, rozpoczyna- 

ją się w Senacie całotygodniowe 0- 

brady nad budżetem. Uchwalenia bu 

dżetu przez Senat oczekiwać należy 
| najpóźniej dnia 14 b. m. poczem 
ldnia 15 marca odbędzie się posie- 
| dzenie Sejmu dla załatwienia ewen- 

tualnych poprawek senackich w pre 

liminarzu budżetowym. 

W połowie marca zatem uchwali 
arlament ostatecznie budżet pań- 
twa na rok 1938 — 89. 

Dysktisja budżetowa w Senacie 
zapowiada się wielce interesująco. 
Już dziś w czasie debaty generalnej 
wystąpi z deklaracją polityczną w 
imieniu klubu O. Z. N. prezes sena- 
tor Dąbkowski, Deklaracja ta, pierw 


p 
s 


Biurokracja nie chce skapitulować 


sują sensacyjną wiadomość, jakoby 


Vielka bitwa morska 


Zatonienie krążownika powstańczego 


bowców skierowało się 
miejsca bitwy 
zauważyli, iż krążownik powstań- 
czy stał w płomieniach, 
niego krążyło 
rządowe bombardowały płonący o- 
kręt. Bomby upadły w pobliżu jego. 


ELVEI ITALT 


Trudności w Abisynji są tak po- 
posunięć, które 


ych radykalnych 


Niektóre dzienniki londyńskie lan 


dzie jego nastąpił wielki wybuch | 


okręt przechylił się mia bok. 

Z nastaniem dnia 7 naszych bom- 
w stronę 
morskiej. Lotnicy 


a dokoła 
okrętów. Samoloty 
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Minister obrony narodowej wysto 


sował do dowództwa floty telegram | łować będą ratować ten okręt. 


ały tydzień w Senacie 


Wielkie debaty nad budżetem państwa 


| sza w imieniu Ozonu na terenie par| politycy, którzy już wiedzą, kto 0- 
lamentu, budzi zrozumiałe zacieka-| dejdzie i kto przyjdzie, a nawet z 
wienie w kołach politycznych. | 


W kuluarach Senatu słychać, że! 
dyskusja nad budżetami niektórych 
Ministerstw zapowiada się bardzo | 
interesująco. Polityka pewnych mi-| 
nistrów ma być mocno ostrzeliwana: 
z trybuny senackiej. Czeka nas więc 


pełny tydzień emocyj politycznych, | 


Mussolini miał zaproponować negu- 
sowi tron abisyński. 


cym się na wygnaniu 
Mussolinim ma być minister spraw 
zagranicznych Wielkiej 
lord Halifax. Starając się rozwiązać lassie miałby p 
zagadnienie abisyńskie przed rozpo- 


| 


Pośrednikiem pomiędzy 


Brytanji 


gratulacyjny: do wszystkich okrę- 
tów obcych wysłano następującą 
depeszę radjową: Ministerstwo 0- 
brony narodowej republiki hisz- 
pańskiej ostrzega przed zbliżaniem 
się do powstańczego okrętu wojen- 
nego, który płonie w odległ. 70 mil 
od przylądka Palos, ze względu na 
ewentualność nowych ataków, jakie 
być może podejmiemy przeciwko 
okrętom, lub samolotom, które usi- 


 =————— > 


jakim przyjdzie programem działa-| 
nia. | 

Niektórzy prowadzą już zgóryj 
walkę z przyszłym gabinetem, któ-! 
ry podobno ma być „naprawiacki w 
okładce wojskowej“. Najmocniej- 
szym wyrazem dojścia „naprawy*, 
do rządów ma być osoba wojewody 


s . |'m N 2 : n : 
poczem zwyczajna sesja parlamen--| Grażyńskiego w nowym gabinecie, 
tu zbliżać się będzie szybko ku koń-| narazie jeszcze nie ma stanowisku 


cowi. 
W kołach politycznych pojawiają 


premjera. | 
Są to wszystko plotki i fantazje, 


się też pierwsze, nieśmiałe jeszcze | jakie zwykły obiegać kraj co roku 


pogłoski, jakoby z wiosną nastąpić 
miała zmiana czy też rekonstrukcja 
gabinetu. Są też i tacy kawiarniani 


regularnie na wiosnę i na jesieni. 
| 1gn. 


| 


Demagogiczna kampanja za wysokiemi składkami 


Biurokracja ubezpieczeniowa, 
akonfederowana z t. zw. unją pra- 
cowników umysłowych, podjęła kam | 
panję przeciw przedłużeniu obniżo- 
nych składek na ubezpieczenia Spo- 
łeczne. Wysokość składek jest zaga- 
dnieniem doniosłem nietylko dla 
pracodawców, ale i dla pracowni- 
ków, to też w okresie przed uchwa- 
łą sejmową dzienniki, reprezentu- 
jące interesy t. zw. świata pracy, 
występowały ostro przeciw podwyż- 
ce składek i broniły pracowniczych 
budżetów domowych. 

Stanowisko to było naturalne ij 
zrozumiałe. Zagadkowo natomiast | 
dla opinji publicznej przedstawia | 
się kampanja, prowadzona przez u-| 
nję pracowników umysłowych, za 
podwyżką składek, a więc za zmniej 


1 


| 


szeniem zarobków pracowniczych. 
Nie będziemy dalecy od prawdy, je- 
śli damy wyraz przekonaniu, że za 
kulisami tej akcji ukrywa się biu- 
rokracja ubezpieczeniowa, która je- 
dna jedyna w całym kraju posiada 
żywotny interes w wysokich skład- 
kach i w utrzymaniu kosztownego 
i nadmiernie rozbudowanego syste- 
mu ubezpieczeń społecznych. 
Zebranie mprotestacyjne w spra- 
wie składek ubezpieczeniowych od- 


było się w Warszawie w sali Zw. 
Handlowców przy ul. Siennej. So- 
cjalistyczny „Dziennik Ludowy“ 


tak o niem informuje: 


Referat o ataku t. zw. sier gospodar- | 


czych z Lewiatana na ubezpieczenia spo 
łeczne wygłosił sekretarz generalny U- 
nji Stefan Gacki. Referent zaprotesto- 
wał przeciwko niepowołanym opieku- 


| nom świata pracy, jakimi starają się zo- 
stać naśwałt pp. Hołyńscy z Lewiatana 
i prasa reakcyjna i stwierdził, że ubez- 
pieczenia społeczne muszą przejść pod 
kierownictwo samych ubezpieczonych. 
Wówczas podarki robione lewiatańczy- 
kom przy obłudnej łezce nad dołą pra- 
cowniczą nie będą mogły mieć miejsca. 

Ze sprawozdania w piśmie socja- 
listycznem dowiadujemy się dalej, 
że odpis uchwalonej rezołucji prze- 
słano p. premjerowi Składkowskie- 
mu i p. marszałkowi Senatu Pry- 
storowi. Ustawa o przedłużeniu skła 
dek obniżonych została uchwalona 
przez Sejm i niebawem wejdzie pod 
| obrądy Senatu. 

Skonfederowana biurokracja obli 
cza widocznie możliwości wywarcia 
jakiejś presji na senatorów w kie- 
[runku obrony jej 
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ij . n . 
cesarzem a' czasie rozmowy swej Z ni 
głym tygodniu. 


częciem rozmów angielsko-włoskich, 
minister 
znajdują-| miał propozycję włoską negusowi w 


Halifax zakomunikować 


m w ubie- 


Według tej propozycji, Haile Se- 
anować nad częścią 


Abisynji, równą */« obszaru całego 
| kraju. Siedzibą jego byłaby Addis- 
Abeba, Włochy miałyby mu wypła- 
cać rocznie 10 tysięcy funtów szter 


lingów. 


Sytuacja prawna negusa byłaby 


niemal taka sama, jak sytuacja ksią 


|żąt hinduskich, wasalów Anglji. 


Mussolini, nie zdoławszy osłabić 


oporu wojowników abisyńskich, któ- 


rzy zabijają Włochów 


znienacka, 


niszczą drogi i zbiory, zrozumiał — 


pisze prasa angielska, — iż Haile 


Selassie jest jedynym człowiekiem, 


antygospodar- i 


mogącym panować nad Abisyńczy- 
kami. 

Negus nie powziął jeszcze decy- 
zji. 
ADDIS ABEBA. Ogłoszono tu 
dane statystyczne, dotyczące strat 
w kadrach robotniczych, zatrudnie 
nych we włoskiej Afryce wschod- 
niej. W czasie od grudnia r. ub. 
do dn. 28 lutego r. b. zmarło wsku- 
tek wypadków i chorób 136 robot- 
ników na 60.000 zatrudnionych. 

W okresie od 1 stycznia 1935 r. do 
dn. 28 lutego 1938 r. liczba robotni- 
ków zmarłych wynosi 1.732, a zagi- 
nionych 10. W tym samym okresie 
czasu zatrudniono we włoskiej A- 
fryce wschodniej 50 — 100 tysięcy 
ludzi. 


Krwawe walki w Palestynie 


JEROZOLIMA. /W środkowej Pa- 
lestynie prowadzona jest w dal- 
szym ciągu walka z powstańcami. 
W walce tej biorą udział 3 pułki 
i 6 samolotów. 

Do wczorajszego wieczora stwier 
dzono, iż po stronie terorystów pa- 
dło 50 zabitych, 26 rannych wzięto 
do niewoli. 

Samoloty poszukujące terorystów 
intensywnie bombardują te miej- 
scowości. Po stronie angielskiej 
zanotowano tylko 2 nowych ran- 
nych. Powstańcy uciekając pozosta- 
wili wiele karabinów, wielką ilość 
amunicji. 

DŁ ET ITOTA OEE EESE ATW 
czych j antyspołecznych, czysto ka- 
stowych interesów. Nie może być 
bowiem żadnych iluzyj co do stano- 
wiska rządu, który w Sejmie wypo- 
wiedział się zdecydowanie za obni- 
żonemi składkami i za zasadniczą 
reformą ubezpieczeń społecznych. 

Na chwilę jedną nie wątpimy, że 
okażą się także nierealne rachuhy 
biurokracji na poparcie w Senacie. 
Ale już samo podjęcie przez biuro- 
kratów tej kampanji, prowadzonej 
w sosie niskiej demagogji, jest wiel 
ce znamienne i zmusza do czujno- 


sci. 

Batalję o reformę ubezpieczeń 
społecznych przyjdzie w Polsce sto- 
czyć przedawszystkiem i głównie z 
porosłą w posady biurokracją skon- 
federowaną, w — y. 


Wojna domowa w Hiszpanii 
wkracza w fazę decydującą. Po 
walkach pod Teruelem, zakończo- 
nych zwycięstwem gen. Franco, 
premjer rządu narodowego stoi 
przed trzema alternatywami: albo 
kontynuować akcję z Teruelu w 
kierunku wybrzeża morskiego, by 
oddzielić Katalonję od Aragonji; 
albo rzucić swe przeważające siły w 
Pireneje i tą drogą odciąć wojska 
rządowe od Francji; albo uderzyć z 
całym impetem na Madryt. 

Jest jeszcze coprawda czwarta 
możliwość zawarcia pokoju, 
sankcjonującego podział Hiszpanji 
na dwa państwa, możliwość zresztą 
dziś wcale tak znów bardzo niewy- 
kluczona, 

Charakterystyczne światło na te 
właśnie tendencje pojednawcze w 
obozie narodowym gen. Franco rzu- 
ca korespondencja, niewątpliwie 
inspirowana, datowana z Burgos, 
a umieszczona w jednym z poczyt- 
nych’ dzienników szwajcarskich. 
Autor artykułu, stwierdziwszy, że 
nastroje rewolucyjne po obu stro- 
nach okopów uległy znacznemu zła- 
godzeniu, że zarówno w obozie 
gen. Franco jak i po stronie fron- 
tu ludowego występują tendencje, 
daleko odbiegające od dawnego ra- 
dykalizmu, dochodzi do wniosku, że 
obóz narodowy to już dziś nie jest 
reżim dyktatury, a i Walen- 
cja wyswobadza się z pod wpły- 
wów Moskwy i skrajnych elemen- 
tów frontu ludowego, dążąc raczej 

do formty republikańskiej rządów 


į 


Ta ewolucja po obu stronach 
zmniejsza oczywiście, twierdzi au- 
tor korespondencji, płaszczyznę 


tarć i przeciwieństw, gotując odpo- 
wiedni grunt do zbliżenia antagoni- 
stów, Jeśli dodać do tego, że wpły- 
wy mocarstw interwenjujących w 
Hiszpanji maleja, że gen. Franco 
zmierza do możliwie bliskiej współ- 
pracy z Anglją, bo ile dziś potrze- 
buje jeszcze broni i amunicji, to 
po ukończeniu wojny będzie prze- 
dewszystkiem potrzebował... pienię- 
dzy, których mu ani Włochy ani 
Niemcy nie pożyczą, dojdziemy do 
wniosku, że w Hiszpanji bardzo 
wiele się zmieniło. 


| 
| 


się 
związku docentów wyższych uczel- | ludowych. 

ni niemieckich. Przywódca Związ- | prowadzenia 
ku prof. Walter Schultze wygłosił | kandydaci n 
referat programowy. Stwierdził on. 


pełnieniem tej części Hiszpanii, 
jej centrum komunikacyjnem i po- 
litycznem, które nie może pozostać 
poza nią, jest tylko i jedynie Ma- 
dryt. Dla Katalonji natomiast i A- 
ragonji właściwą stolicą była zaw- 
sze w historji Barcelona. Gen. Fran 
co więc z Madrytu żadną miarą re- 
zygnować nie zechce. Ą że i druga 
strona dokona wielkich wysiłków, 
by stolicę utrzymać, walki o nią 
będą zapewne najkrwawsze, jakie 
Hiszpanja dotąd przeżywała. Obie 
strony szykują się też do nich go- 
rączkowo. Bon. 


X 
BARCELONA. Dotychczas stwier 


RE ROA da A 
Hitler ewarantem... niepodległości Austrii 


Decydujący bój o Madryt 


Możliwość podziału Hiszpanii 


dzono, że wskutek wczorajszego 
bombardowania Barcelony poniosło 
śmierć 9 osób, 20 osób'zostało ran- 
ny. O godz. 6 rano wszczęto ponow- 
ny alarm, jednak artylerja przeciw- 
lotnicza zmusiła lotników powstań- 
czych do odwrotu. 

GRENADA. Południowa armja 
powstańcza rozpoczęła wczoraj wy- 
równywanie linji na odcinku po- 
między drogą z Alcala la Real do 
Grenady na wschodzie, a granica 
prowincji Jaen i Grenada na pół- 
nocy, przesuwając [inję frontu o 5 
klm. naprzód. 

Wojska rządowe 
tem ciężkie straty. 


poniosły przy 


Akademja morska w Warszaw. 


Wczoraj w południe pod protek 
toratem gen. broni 
Sosnkowskiego odbyła się w War 
sząawie w Teatrze Narodowym aka 


demja morska, zorzanizowana przez fabryk, i młodzieży szkolnej. i 
międzyuczelniany komitet akade- | ciaż L. M. K. liczy już 3/4 na 


micki. 


Na akademiji obecni byli rektorzy 
szkół wyższych. Teatr był przepeł- 


niony po brzegi. 


korporacyj oraz A.Z.M. 
widniał wielki portret 
Orlicz-Dreszera, prezesa 
wielkiego szermierza idei morskiej 
i kolonjalnej. 

Główny referat wygłosił prezes 
zarządu głównego L. M. K. gen. St. 
Kwaśniewski, który w serdecznych 
słowach zwrócił się do młodzieży 


| 
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oświadcza Seyss Inquart 


WIEDEŃ. W sobotę wieczorem 
przybył do Linzu min. Seyss-1n- 
quart, owacyjnie witany przez na- 
rodowych socjalistów. Na dworcu 
znajdował się nawet oddział S. A 
w brunatnych koszulach, któru 
wznosił okrzyki na cześć ministra. 

Min. Seyss - Inquart wygłosi] 
transmitowane przez radjo przemó- 
wienie, w którem podkreślił, m. in. 
że niepodległość Austrii jest 
gwarantowana przez kanclerza Hit- 
lera. Narodowi socjaliści będą mo 
gli rozpocząć swoją działalność w 
ramach Frontu Patrjotycznego. Do 
puszczona będzie również działal- 
ność niemieckich związków gimna- 


Z NEJ FRzeszuy 
NDZ STEAUA OTOCZONO g 


Zii- 


stycznych, dotychczas zabronioua. 
Noszenie odznak tych związków ze 
swastyką będzie również 
ne. 


dozwolo- 


Minister zwrócił się dalej z ape- 
lem 


do młodzieży narodowo - $o- 
cjalistycznej, aby wstępowała do 
wojska, gdzie jednak musi zanic- 


chać polityki, 
narodowi 
mają być 


Zaznaczył pozatem, 
socjaliści austrjaccy 
przyciągnięci do współ- 
prący z państwem, jednakże partja 
narodowo - socjalistyczna jest nu- 
dal zabroniona. Powstrzymywać siç 
też należy od wszelkiej 


za 
A 


nielegalnej 


działalności, Używanie pozdrowic- 


i 


nia hitlerowskiego bedzie dozwolo- 
ne w stosunkach prywatnych. Fla- 
gi ze swastyką będą mogły być wy- 
wieszane tylko przy specjalnych u- 
roczystościach razem z flagami ofi- 
cjalnemi. 
W związku z tem ma być wyda- 
przez władze administracyjne 
szereg szczegółowych zarządzeń. 

W kołach narodowo - socjalistycz 
nych w związku z tą mową panuje 
niezwykłe zadowolenie, gdyż uwa- 
Żana ona jest za dalszy krok na 
drodze do zdobydia uprawnień, 
które narodowi socjaliści 
czas napróżno wałczyli, 


ny 


[e] 
dotych- 


Stotalizowana nauka 


Atak Rosenberga na Kościół 


BERLIN. W Bad Elster rozpoczał | 


pierwszy zjazd partyjnego | 


Szczególne znaczenie postulat 


ten ma, jeśli chodzi o nauczycieli 


Dążyć należy do prze- 
ogólnej zasady, że 
a nauczycieli pochodzić 


Í 
nego nad prawo państwowe i nard- 
dowe* Oświadczył on, że próby te 
są zabytkiem z czasów średniowie- 


cza. Obecnie obowiązuje tylko jed- 
na ogólna zasada, a mianowicie, że 


Kazimierza 


Na podjum stanęły poczty sztan- gardą, kroczącą na czele C 
darowe organizacyj akademickich, 
W. środku 
p. gen. 
L.M.K., 


- | akademickiej by nietylko sama 
ER się ideą morską i kolon} 
-| ale hasła te niosła w społej 
-| stwo, aby szła z niemi na wie 


członków, jednak ta cyfra 
konieczności wyjścia Polski 
Świat szeroki jest za mała. 
dzież akademicka musi być 8 


społeczeństwa polskiego w rea 
cji wielkiego polskiego. pro 
morskiego: rozbudowy dróg i 
skich, polskiego handlu mor 
go, floty morskiej, kolonizacji p 
laków na wolnych przestrzen 
i uzyskania kolonij dla Polski 
W, imieniu młodzieży akade 
kiej przemawiał p. Juljusz * 
który podkreślił, iż młodzież | 
ska rozumie i docenia znacz 
Polski na morzu i za morzem ! 
tego na apel zwrócony do niej: p 
powiada: tak. Będziemy PO 
czynili coraz silniejsza, coraz Œ 
niejszą i hartowniejszą. 


0 biskupstwo katolici 


r Li 1 

obrządku łacińskief 

w Stanisławowie 

J. E. ks. arcybiskup Iwow 

obrządku łacińskiego, dr. Bole 

Twardowski przyjął dn. 4-g0 i 
| delegację O. Z. N., w skład K 


akic 


olski 1 


uż stanis 
| wchodzili prezes okręgu MS. niczn 
wowskiego O. Z. N. p. Michał ZA duje , 
nicki, przedstawiciel saka ai Re do Rzy 
ZE AA zy waj OJ ZA 
wościowo - wyznaniowej Fisch R Druga 


we Lwowie, prof. Adam -a 
prezydent m. Stanisławowa Ko cj 
czuk, prezydent m. Kołomyj! s i dok} 
nojca i burmistrz m. Nadwo! ką 
Androwski. 

Delegacja przedstawiła ks. * i 
biskupowi w imieniu mieszk? o 
obrządku łacińskiego woj. $ j9 
sławowskiego prośbę aby Kurja 408) 
skupia wszczęła - u  właściw: ing 
władz kościelnych i świeckich a ki 
cję w kierunku utworzenia r 
stwa obrzędu łacińskiego W * 
sławowie. A 

W odpowiedzi -na memorja lak 
prosbę członków delegacji emiy 

u 


ró: U 
duż 


Wizytą 
7 Czegny 
ar; y 
licznych p 
„TaŻ r 
ledzają 
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śby tej ustosunkowuje Sie J 
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czorem tegoż dnia, w którym Kre- 


przekonać p. Krestinska. by wpły- ' os 


karżenia. 
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TESTAMENT 
WŁADYSŁAWA GRABSKIEGO 
„Wiek Nowy” przytacza wyjątki z 
Leopołda Caro 0 


ostatniem dziele ś. p. Władysława 


Grabskiego p. t. „Idea Polski", Dzie 
ło to jest właściwie testamentem po 
litycznym zg 


le swem uwypuklił masze tradycyj- 


asłego męża stanu. 
Ś. p. Władysław Grabski w dzie- 


ne wady narodowe: „bezpłodny in-| 
dywidualizm, anarchiczny z jednej 
strony, sentymentalne mazgajstwo 


z drugiej“. Dalej wypowiada 8 
Grabski przeciw prymatowi 


ca 


legjonowego, stwierdzając, że „legjo 


szcze potrzebni Polsce“, to j 


; lwow 
- Bolestj 
4-go b. 
d któ 


olski minister Spraw Zagra- 
licznych p. Józef Beck znaj- 
uje się w tej chwili w dro- 
© Rzymu, dokąd zawita ju- 
sia TUBA to już jest wizyta pol- 
dych ginistra Spraw Zagranicz- 
"do ład Rzymie (w r. 1928, a więc 

me dziesięć lat temu z pierw- 
Wizytą oficjalną był w Rzymie 
i ks. ar SNY minister spraw zagra- 
eszkań Te nych p, August Zaleski), druxi 
oj: Stofod R przedstawicielom Polski 
Kurja Maisa, zającym Włochy towarzyszą 
łaściwy cią rdeczniejsze sympatje i uczu- 
ackic S Społeczeństwa. Nie trzeba bo- 
1 powoływać się aż na fakt 


miy] i 
Vadwóriiz 
ów 


"R 


A Z Rzymu, 
demu 


silne więzy kulturalne i poli- 


aby przypomnieć 


wiecznemu Miastu“, pełnemu 
p 


e 
loniosłosaj o Tacają się oczy i serca Po- 
j ia Piławy MAR kiedy nad Tybrem 
[Polskie tejalny reprezentant rządu 
[za nie BO 1... wtedy, kiedy tęskni się 
ELANA i W szarej jeszcze i zimowej 
zawie, 
A Brock, trzeba więc nikogo u nas 
ików Kani Onywać, że wizyta polskiego 
stra spraw zagranicznych w 


y pydztny, Mie Jest ważna, potrzebna, ko- 
Olena; To czuje każdy obywatel 
ach że ta wizyta będzie 

) o nietylko wizytą w Kwi- 

yizory ika „© ale także i wizyta w Waty- 


vie poli PN ĉo dla katolickiego spole- 
h na olna stwa polskiego nie może być 
A obojętna. 
pun x 


i $ 
nienie vl olityka jest jednak tą domena 
eki sP% dzi i W której tylko uczuciami rzą- 
„otnikóW Więc SIę nie sposób. Po pierwszym 
tity odruchu radości z powodu wi- 
SM; SRA nadchodzą refleksje, 
ietle i wizyty rzymskiej i w 
* tych refleksyj okazuje się 


ie 
trznych Biągn; 
u ciem realnem i pomyślnem. 


sp 


S 


ezon 
eadowi aoehy Sa W tej chwili w dobrej 
z r. uei politycznej. jak dlugo ta 
ŻW edzie trwała, nie wiadomo; 
a ceny tojusze jest ona faktem. Związane 
o poz% bwad. „osiowym* z Niemcami, 
urencj! k zą Włochy poważna roz- 
zywisteJ łą 3 z Anglją. Rozgrywka ta 
z wy” końcowi, ? się dla nich dobrze, jej 
w; ceny trany a etąp wydaje się być wy- 
„dą WY t la „cesarstwa włoskiego”. 
kra) Musso „Tzetelny triumf osobisty 
Al Bywięcjy 59 Nie przesadzając 0- 
] cie przy - R z 
Sy, żę ży szłości, stwierdzić na 
= ME w tej chwili Włochy stano- 
f liczyć uropie czynnik, z którym 
] |Ważnieja. trzeba we wszystkich 
( y W rych sprawach. 
CA Mirtes Warunkach jest rzeczą 
Draw m3, że polski minister 
898 Wazję zagranicznych będzie miał 


ć się osobiście z Mus- 


i 
f 
Í 
| 


ata, cia przez Polskę chrześcijań- | 


| 


ne łączą Polskę „z Włochami. | ta refleksja, 


KONZE ŚŚ | 


solinim i jego współpracownikami, 
w tem z ministrem spraw zagra- 
nicznych Włoch, p. Ciano. 

Co będzie tematem rozmów rzym- 
skich? Z zagranicy dochodzą nas 
wieści dość fantastyczne, którym 
nie skłonni jesteśmy dać wiarę. 
Czyżby naprawdę miała być w Rzy- 
mie mowa o rozszerzeniu paktu 
czterech do paktu pięciu? Min. 
Beck tylokrotnie przeciwstawiał się 
tego rodzaju koncepcjom, że nie 
możemy i teraz przypuszczać ani 
na chwilę, aby w tych pogłoskach 
była krzta prawdy. Gdyby tak mia- 
ło być, czyż nie byłoby może lepiej 
właśnie tego rodzaju rozmowy za- 
cząć raczej w Paryżu i w Łondynie, 


obywatelowi polskiemu, | niż w Rzymie. 


W Paryżu i w Londynie... Upar- 
której niełatwo się 
pozbyć w ocenie różnych przeja- 
wów na terenie międzynarodowym, 
przy omawianiu podróży do Rzymu 
narzuca dwa te terminy geogra- 
ficzne. Cieszymy się mianowicie 
serdecznie z wizyty min. Becka w 
Rzymie, nie cieszylibyśmy się nato- 
miast, gdyby efekt jej 
miał zanadto „osiowo*, zwłaszcza 
w stosunku do Paryża. Bo Londyn 
w dzisiejszej sytuacji politycznej 
byłby niezawodnie mniej na to 
wrażliwy. Sytuacja w Europie jest 
w tej chwili niewątpliwie bardza 
trudna, skomplikowana i wymaga- 


jaca rewizji najróżniejszych daw- 


nych stanowisk i pogladów, mimo | 


to jednak sądzimy, że nie byłoby 


gOSć Warszawa — Rzym 


wypaść ' 


dobrze angażować się zbytnio w 
wymienionym kierunku. 

Wierzymy, że dyplomacja nasza 
potrafi uniknąć nawet podobnych 
pozorów. 


Z 


Dość niespodziewanie wizyta 
rzymska ma także pewien posmak 
i z punktu widzenia polityki wew- 
nętrznej. 

Włochy są kolebką faszyzmu, 
najczystszem wcieleniem idei tota- 
lizmu państwowego. Polskiego mi- 
nistra Spraw Zagranicy- 
nych nie obchodzi to napewno. 
Zresztą min. Beck tylokrotnie i na 
forum międzynarodowem i-w. Sej- 
mie deklarował, iż jest przeciwni- 
kiem mieszania się jednego pań- 
stwa w sprawy wewnętrzne dru- 
giego, że w związku z wizyta rzym- 
ską wydaje się wręcz zbędnem zno- 
wu to podkreślać. 

Jeżeli o tem wspominamy, to dla- 
tego, że nie tak dawno opinja pol- 
ska interesowała się żywo polemi- 
, ką prasową na temat faszyzmu, któ- 
ry, zdaniem jednych, przedstawio- 
ny został jako wzór godny naślado- 
wania w Polsce, zdaniem zaś są- 
mego autora posłużył jedynie jako 
pośrednia droga do wyrażenia za- 
chwytu nad stosunkami gospodar- 
| czemi Włoch faszystowskich. 
Zachwyt ten obudził w Polsce 
| zdumienie. Można być pełnym po- 
|dziwu dla osiągnięć państwowych 
faszyzmu; można twierdzić, że 
| rozgrywka włosko - angielska prze- 


> R 


o PORZ ZZOZ OO WO W O O LZ NE 


niści zrobili dużo dobrego i są je- 
ednak 
nie mogą mieć wyłącznego prawa 
rządzenia Polską. I inni stoja na 
gruncie Polski państwowej i chcą 
mogą i muszą być za 
powiedzialni.* l 
Polsce ludowej poświęcone 
lityka: „Polska ludowa — 
pisze Grabski — powinna się urze- 
czywistnić w połączeniu z ideą pań- 
stayowości, inaczej stoczy się do bol 
szewizmu'. 
Władysław Grabski 


łego 


podkreśla w 


swem dziele, jako najkonieczniejszy ! 
MI E | l 


akie uczucia towarzyszą wizycie rzymskiej min. Becka 


prowadzona została po mistrzow- 
sku, nie sposób jednak nie zauwa- 
żyć (a wiedzą o tem doskonale i sa- 
mi Włosi), że właśnie pod wzgłę- 
dem gospodarczym dzieje się u nich 
bardzo źle. Niedawno londyńskie 
„Financial News“ przyniosły wia- 
domość, że dla ożywienia życia go- 
spodarczego we Włoszech i dla 
przyciągnięcia tam kapitałów ob- 
cych, rząd włoski zwolnił kapitały 
obce na gruncie włoskim od wszel- 
kich podatków. Abisynja porządko- 
wana też będzie, o ile dojdzie do 
skutku porozumienie włosko - an- 
gielskie, pieniędzmi przedewszyst- 
kiem angielskiemi. 

Tych parę faktów należało przy- 
pomnieć, gdyż zachwyt nad „sto- 
sunkami gospodarczemi  Włoch* 
mógłby być spotęgowany w związku 
z podróżą min. Becka. Mógłby na- 
wet objąć i dziedziny życia poli- 
tycznego we Włoszech. Wizyta rzym 
ska mogłaby słać się w ręku róż- 
nych naszych „czynników* wew- 
nętrznych zgoła niepożądanym ma- 
terjałem propagandowym, co było- 
by zresztą jej całkowitem wykrzy- 
wieniem i spaczeniem. 

Cieszymy się szczerze, 
chy pod rządami Mussoliniego do- 
szły do rozkwitu swej potęgi pań- 


stwowej; jesteśmy szczerze radzi, ' 


że Polskę łączą z Włochami dobre i 


serdeczne stosunki, z ustrojem jed-, 


nak faszystowskim Polska nie ma i 
nie chce mieć nic wspólnego. N. 


Jedzie Beck na Tybru brzeg. 


kupić sobie oś 


losy Polski od- | 


też 
jest w znacznej części dzieło zmar- | 


| 


| 


| 
| 


że Wło- | 


warunek rozwoju potęgi Polski, ko 
mieczność stworzenia programu, któ 
ryby ord stał podstawą prawdziwej 
konsolidacji: 

„Ckornjemy na brak prośramu i dla- 
tego niema u nas entuzjazmu i niema zgo 
dy. Sceptycy, których jest tylu pomię- 
dzy nami, nie tworzą życia, Musimy na- 
prawić z gruntu naszą strukturę społecz- 


i ną, oraz podnieść wydajność naszej pracy 


arczej, a nadto mamy zadanie.ure- 
$ulowania naszego stosunku do mniej- 
szości narodowych, musimy pogodzić de 
mokrację z silną władzą, Której iolra: 
bę w Polsce odczuwamy. Pozatem nie 
wolno nam spuścić z oka, że czeka nas 
nieuchronnie pierwej, czy później, woj- 
na z jednym, albo z drugim zaborcą. Mu 


| simy więc mieć nietylko armję siłną, ale 


i w społeczeństwie całem wyrobić hart 
ducha i nieugiętość wobec różnych wy- 
darzeń losu, musimy mieć w duszy wizję 
wielkiej i wiecznej Polski." 


NIEBEZPIECZNE ZRÓWNANIE 
„Polonja* katowicka zamieściła 
interesujacy artykuł, poświęcony 


niepokojącemu wzrostowi bamdytyz- 
mu w Polsce. Dziennik katowicki 
wysuwa przekonywujący argument, 
że do wzrostu bandytyzmu przyczy- 
niło się w pewnym stopniu zrówna- 
nie w więzieniu przestępców krymi- 
nalnych z więźniami politycznymi: 

„Czy przestępców nie podniosło na da- 
chu zrównanie ich w więzieniu z więź- 
niami politycznymi? Oni przed tem od- 
czuwali ogromną różnicę, jaka ich dzieli- 
ła od skazanych za przestępstwa z po- 
budek ideowych. Pan Czesław Michałow 
ski zrównał obie grupy więźniów, Było 
to poniżeniem dla przestępców ideo- 
wych, ale zato pewnego rodzaju awan- 
sem dla kryminalistów. Wydaje im się 
obecnie, że oni również są ołiarą ustro- 
ju gospodarczego lub politycznego, że 
mają prawo do takiej sympatji, jaką cie- 
Szą się niekiedy pewni więźniowie poli- 


tyczni. 
CZAS PRACUJE NA RZECZ 
„SYTYCH'* 
Publicysta ekonomiczny „I.K.C.* 
p. F.Z. wyraża na stawie liczb 
statystycznych przekonamie, tchną- 
ce optymizmem, że Europa mą przed 
sobą dłuższy okres pokoju. Czas bo 
wiem pracuje na'rzecz państw „gy- 
tych“, podczas gdy państwa totalne, 
których wyścig zbrojeń zaczął się 
zbyt wcześnie, nie są w stanie po- 
dążyć za rytmem wyścigu zbrojenio- 
wego swych przeciwników i będą mu 
siały spauzować dla nabrania no- 
|, wych sił, 
P. EZ. przytacza szereg liczb, 
wskazujących na olbrzymią dysnro- 


, porcję między . możłiwościami 
„państw osi“ z. jędnej. strony; a 


Francji, Anglji, Sti Zjednoczonych, 
z drugiej. 

Np.: 

„Stosunek rezerw finansowych: Fran- 
cja, Anglja i Stany Zjedn. posiadają w 
swych skarbcach bankowych około 
16.000 ton złota, — gdy Niemcy, Wło- 
chy i Japonja tylko 736 ton. Jest to sto- 
sunek dość wymowny, który jednak nie 
ogranicza się tylko do zapasów złota, me 
talu mającego na wojnie dość dziwne 
właściwości śmiercionośne (Lloyd George 
mówił w czasie wojny o złotych kulach) 
— ale jest wyrazem całokształtu możli- 
(wości gospodarczych tych dwu zespo- 
łów państw.” 


i6 korpusów 
armji niemieckiej 

W kołach politycznych : Wiednia. 
rozeszły się pogłoski, iż kanclerz Hi- 
| tler wprowadzić ma w Niemczech 3- 
letnią służbę wojskową. 

Podstawą tych przypuszczeń jest 
zwiększenie stanu liczebnego armji 
niemieckiej, ujawnione przez dekre- 
ty kanclerza Hitlera z dn. 5 lutego 
b. r. w których mowa jest o 14-ym 
korpusie. Potwierdzałoby to` fakt 
przekroczenia programu zbrojeń z 
1935 r., zapowiadającego utworzenie 
w Trzeciej Rzeszy 12-tu korpusów 
piechoty, składających się z 36 dy- 
wizyj. 

Według kursujących oddawna po- 
głosek liczba korpusów wzrosnąćby 
miała do 16-tu, czyli 48 dywizyj, co 
wraz z bronią pancerną i dywizjami 
zmotoryzowanemi — dałoby 55 dy- 
*wizyj. 

To podwyższenie liczby dywrzyj 
piechoty nie mieściłoby się w ramach 
obecnego kontyngentu i wymagałoby 
zwiększenia stanu pokojowego armji 
niemieckiej z 900.000 żołnierzy na 
1.350.000. 

Jednoczesna rozbudowa lotnictwa 
i floty niemieckiej, zamierzona w 
| programie na rok bieżący, przy 
|szczupłości obecnych roczników z o0- 
kresu wojny, przemawia — zdaniem 
politycznych kół wiedeńskich — za 
prawdopodobieństwem - przedłużenia 
służby wojskowej w Niemczech. 
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stwach stało się zwyczajem 
t nieubiafa Izucanie mniej lub więcej 
żnicy dla hmkich haseł, w imię których | 
EC Fano obywateli do działalności 
> w kreslonych kierunkach. Polska 
"m": tym względzie nie stanowiła wy- 
zę ZE nam również zalecano kie- 
| zel BIĘ w swej działalności | 
An -f „Sędami to na dobro producenta, 
anie się pl 


$ a dobro konsumenta. Kazano | 
Sat na zmianę frontem do wsi, | 
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de, © RE . ; 
Bia, Chodzi mi o stwierdzenie 
„ AMości frontów i o podkreśle- | 
ly f f 
ga Sa bodaj tylko wypadku. Mia- , 
tycyjać KIE, gdy chodziło o prawo w 
losu 
-o „gó ek FEE ZO GRONA 
a dniu Sy do prawa pozostawał 


ie, jj 221 » 
[ pre a 2 wyjątek został uczyniony w 
. g 
]3Zera r 
€tszem słowa tego znaczeniu. 
SDN ISM i zawsze falazywyz! 
Inwest/9 en sam i zawsze fałszywy. 


yujące wk „zde wszyscy stawali do nie- 
ię em, w czynach odwracali 
obi Bras; em. Postaram się ten zarzut 
„nr. sadnić 
nr. obl. „ABE | 
nr. obl. To prawo ma być regulatorem 
45, obl. 0 Życia, skoro do jego wymo- 
1689 obl. Ą mamy naginać nasze postępow: 
7684 obi kiwa er WSZym warunkiem przy 
być + nowych norm winno 
' Svisk, okie przemyślenie. Znane 
z i aj. IE przysłowie zaleca kupco* 
7650 ję Przed odcięciem materjału siet 
kane 7 go odmierzyć. Zalecenie 


: Tem słuszniejsze w odnie- 
do tych, którzy stanowią 
Niestety, ze smutkiem 
ié należy, że nasi prawo- 
+ „kę — również rozumiani w ' 
zem sh Bzerszem słowa tego znaczeniu 
roli. az lubili długo się namyślać. 
że na p stkie niemal nasze ustawy, 
0 SMR rozporządzenia nosza na 
uady pośpiesznej roboty. U- 
kę. < Powiedzenie, że „prawa w 
z ie Pisane są na kolanie". Po- 
iwnifeh s nie da się zaprzeczyć, że 
upr hini Dosób pisania jest znacznie 
ogodny niż pisanie przy 
„lub poprostu przy stole, 
nasze normy prawne wy- 
'likatnie mówiąc, nieszcze- 
dk dalece, że niektóre z 
fa A było aż po kilkanaście 
p Ay EC 
ynalazkóPobyrz, SRi zbędne. Sam fakt jest 
r A ZAM znany, Ostatnio | 
ja kej ARA w Komisji: Budżeto- 
stwa 5 referent budżetu Mini- 
ferant . Prawiedliwości. an re- 
zidle i "esztą, podkreślając ujem- 
Jawisko, za jakie poczytuje 
- Ustawodawczy, szuka dla 
wię Awiedliwienia, Powiada | 
tej objaw że po wojnie świato- 
Raz Y Życia gospodarczego 
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czym innych resortów były uzzad- 
niane z Departamentem  Ustawo- 
dawczym. Narazie jednak widocz- 


nie jest to tylko „pobożne życze- 
nie. Zanim inne resorty zaczna 


się do niego stosować, dużo jeszcze 
wody spłynie Wisłą ku morzu. Na- 


razie mamy zamęt prawny, który, 
jak stwierdza poseł Sioda, „W o- 
gromnym stopniu obciąża budżet 


Państwa i całe życie gospodarcze”. 


Z powyższego wynika, że to 
„prawo“, dla którego mamy taki 


respekt i którego znaczenie rzeko- 
mo doceniamy, w rzeczywistości 
jest lekceważone. Gdyby było ina- 
czej już same narodziny prawa od- 


3 . z . 
bywałyby się w sposób odpowiada- 


jący jego powadze. Nic dziwnego, 
że sklecone naprędce przepisy pra- 
wne nie są potem respektowane. 
Ani one same ani wydane na ich 
podstawie prawomocne wyroki sa- 
dowe. Nie chcę być gołosłowny 
więc przytoczę parę przykładów. 
W styczniu 1921 r. ukazuje się 
w „Dzienniku Praw“ ustawa z 
dnia 14 grudnia 1920 r., której mo- 
cą między innemi wszystkie koleje 
użyteczności prywatnej, przeisto- 
czone przez okupantów na cele u- 
Żyteczności publicznej, przechodza 
„pod zarząd“ Ministerstwa Kolei 
Żelaznych (obecnie Komunikacji). 
Pod zarząd, to nie znaczy na włas- 
ność. Zreszta artykuł 4 wzmianko- 
wanej ustawy wyraźnie przewidu- 
je wydanie przez Ministra Kolei 
Żelaznych w porozumieniu z zain- 
teresowanemi ministerstwami prze 
pisów o zaspakajaniu wyniknąć 
mogących ze stosowania tej usta- 
wy pretensyj osób trzecich. I cóż 
się dzieje? Oto Ministerstwo „„za- 
rządza* takiemi kolejkami ale pre- 
tensyj ich właścicieli nie „zaspaka- 


i ja“, Nie zaspakaja, bo niema prze- 


pisów, o których mowa w ustawie. 
Żaden z dwunastu ministrów Ko- 
munikacji, którzy od stycznia 1921 
r. kolejno kierowali tym resortem, 
nie kwapił się-z wydaniem przepi- 
sów, do czego był nie tylke upraw- 
niony, ale chyba również i obo- 


wiązany. Może obecnie urzędujący 
Minister Komunikacji, 
jeżeli się nie mylę zkolei — wbrew 
przypuszczeniom jakie z tej liczby 
wysuwa przesądna opinja — ze- 
chce wreszcie naprawić krzywdę, 
jaka się dzieje właścicielom „za- 
rządzanych* przez Ministerstwo 
kolejek. 

Oto inny przykład, o którym du- 
Żo pisano w prasie w roku ubie- 
złym. Mam na myśli spór sukceso- 
rów hr. Tyszkiewicza z Naczelną 
Dyrekcją Lasów Państwowych o 
zwrot skonfiskowanego majatku 
znajdującego w posiadaniu 
wspomnianej Dyrekcji. Pomimo za- 
padnięcia w tej sprawie prawomoc 
nego wyroku Sadu Apelacyjnego 
w Wilnie nakazującego zwrot skon- 
fiskowanego majatku Dyrekcja La- 
sów Państwowych wyroku nie wy- 
konywała. Właściciele zmuszeni 
byli udać sie o pomoc... do komor- 
nika. Dla charakterystyki postępo- 
wania Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych dodać jeszcze należy, że nie 
cofnęła sie ona nawet przed skar- 
gą na czynności komornika. Skar- 
gą bezpodstawną i przez sądy od- 


się 


rzuconą. A rezultat? Rezultat ten, 
że właściciele ponieśli bardzo duże 
straty, społeczeństwo zaś było zgor 
szone bezprzykładnem uchylaniem 
się urzędu państwowego od wyko- 
nania prawomocnego wyroku. 
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PATRZCIE (JAKIE PROSTKYI'WAM DAJĄ 
GO0YvŻ SĄ JUŻ NASI ADOWNICTWA, 
ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGREND-KERVOSIN” 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


TOREBKACH KISIENTCZNYCH. 


trzynasty | 


Skoro przy stanowieniu praw 
wienia, skoro potem tych praw wła | 
dze nie wykonują, albo czynią to w 
sposób swoisty, to czyż można się 
dziwić, że ci, którzy w pierwszym 
rzędzie powołami są do ich stosowa- 
nia (sędziowie), lub obrony (adwo- 
kaci), nie są w sposób należyty trak 


lolkkrotnie już powoływanego tu re- 
feratu, posła Siody, sa obarczeni 
ponad miarę, a przytem źle wyna- 
gradzani. Co się tyczy adwokatów, 


to najlepiej stosumek administracji 
do mich charakteryzuje powiedze- 
nie, z jakiem spotkał się świeżo pe- 
wien przedstawiciel palestry, usiłu 
jący przekonać urzędnika, że mylnie | 
zrozumiał przepisy prawa. Oto urzęd | 
nik, nie mniej, ni więcej, tylko 0-| 
świadczył mu, że u nich w urzędzie 
„ na szczęście* niema prawnika. 

Należy stwierdzić, że urzędnik, o 
którym mowa, nie jest w swej opi- | 
nji odosobniony. Pogląd jego jest| 
podzielany w bardzo wielu urzę-| 
dach. Czy tyfko w urzędach?! Oto | 
dlaczego pozwalam sobie twier- | 
dzić, że jednem z haseł, jakiemi 
kierujemy się w życiu — głośno do 
tego nie przyznając się — jest hasło 
„tyłem do prawa“. 

Gdyby było inaczej, gdyby „pra- 
wodawca* staranniej redagował 
przepisy prawne, a władze dawały 
przykład odpowiedniego ich wykony 
wania, wtedy minister Komunikacji 
nie potrzebowałby się skarżyć w Ko 
misji Budżetowej Sejmu na brak 
karności społecznej, Nie musiałby 
ubolewać nad niewyrobieniem sza- 
cunku do majątku państwowego, 
czego wymownym dowodem było, że 
rnówe wagony pulmanowskie, skie- 
rowane ma kresy wschodnie, trze- 
ba było wycofać, bo z siedzeń wy- 
cięto plusz ii skradziono wszystko, | 
co skraść się dało... | 

„Robak się lęgnie i w bujnym] 
kwiecie”, a cóż dopiero w atmosfe- | 
| rze przesiąkniętej niezdrowemi mia- 
| zmatami. 


t 


mbm ZZO 


T. Ch. 


Niepokojące zjawiska 


ze zma raim Szk merni 


nych, organizacja, 
i niejako dom rodzinny, a więc dru- 
gi obok szkoły niezmiernie ważny | 
czynnik wychowania dziecka. Człon 


Przed kilkunastu dniami byliś- 
my świadkami debaty oświatowej 
w Sejmie; za kilka dni Senat wypo- 


| wie się na temat szkoły i wychowa- 


nia młodego pokolenia w Polsce. 
W przerwie niejako między de- 


,batami w obu Izbach naszego par- 


lamentu zaszły na niwie szkolnej 
dwa fakty, ponure w swej grozie i 
obrzydliwości. które nie mogą mi- 
nać, bez silnej i zdecydowanej reak- 
cji opinji publicznej. 


W sądzie żyrardowskim toczył 
i się przez kilka dni proces prze- 


ciwko dyrektorowi i sekretarzowi 
miejscowego gimnazjum miejskie- 
go, oskarżonym defraudację i 
nadużycia finansowe na łaczną su- 
mę ponad 12 tysięcy złotych. W 
wyniku procesu, który w 
niach świadków odsłonił.różne „ta- 


Qa 


jemnice* ksiąg kasowych i gospo- | 


darki szkolnej, dyrektor gimnazjum 
został uniewinniony, sekretarz ska- 


| zany na karę więzienia. 


Przez cały czas procesu sala są- 


du wypełniona była po brzegi pu-| 


blicznością, mieszkańcy Żyrardowa, 
w tem rodzice uczniów i sami ucz- 
niowie żyli w atmosferze oskarże- 


'nia o nadużycia finansowe, oskar- 


żenia wiszącego ciężko nad głowa- 
mi dwóch wychowawców 
ŻY. 

Mniejsza o to, że sąd ostatecznie 
uniewinnił dyrektora. gimnazjum. 
Gdyby nawet uniewinnił i drugiego 
oskarżonego, już sam fakt, że mo- 


oskarżenia 
jest 


żliwe było wniesienie 
przeciw kierownikom szkoły, 
dostatecznie niepokojący. 
Autorytet nietylko uznanego win- 
nym i skazanego sekretarza gim- 
nazjum, ale i uniewinnionego dy- 
rektora, autorytet pedagogiczny, 
został poderwany raz na zaws 


A 
ZL. 


Fakt drugi nie wymaga niestety, 
nawet komentarzy. Zorganizowana 
w Łodzi w lokalu szkoły powszech- 
nej przez koło rodzicielskie zaba- 
wa karnawałowa, zakończona pijań- 
stwem i bójką na noże j kastety; w 
której padli ranni i zabici, — mó- 
wi, nie, krzyczy sama za siebie. 
Mniejsza o to, czy winę za to, co 
się stało ponosi kierownictwo szko- 


, ły, zawieszone narazie w urzędowa- 


zeęzna- | 


młodzie- | 


niu, tu chodzi o co innego. Zabawę 
organizowało koło rodzicielskie, 
organizacja skupiająca rodziców 
dzieci - uczniów szkół powszech- 


ETETETT GASAE RWYF EEES 


Królowa Marja 
nie przyjedzie do Warszawy 


połowie b. 


m 
rumuft- 
przybyć 
baletu 


TFX 
War- 


Zapowiedziana w 
(wizyta królowej - matki 
‘skiej, Marji, która miała 
ido Warszawy na premjerę 
kompozycji Operze 
iszawskiej, nie dojdzie do skutku. 

Premjera tego baletu, z powodu 
idługotrwałego zatargu w Operze, 
„ulegnie odroczeniu i nastąpi dopie- 
-ro w m. kwietnkt, 


waj w 
Swej w 


reprezentująca 


kowie tej organizacji przyszli na 
zabawę sami i przyprowadzili ze | 
sobą swoich znajomych, zaopatrzo- 
nych w kastety, noże sprężynowe 
i rewolwery, które znalazła policja 
u uczestników zabawy. 
Przerażeniem napełnia o 
tem, jak wychowują jak wogóle 
mogą wychowywać swoje dzieci lu- 
| 
|| 


myśl 


dzie, którzy wybierają się na zaba- 
wę szkolną zaopatrzeni w kastety i 
noże sprężynowe. Przerażeniem na- 
pełnia myśl o tem, że w szczegóły 
tej potwornej afery musi być zno- 
wu wtajemniczona młodzież, która 
chłonie w siebie z taka łatwością 
wszelkie otaczające wpływy. 


NZ 


Znamy wypadki, iż uczennice 
starszych kłas gimnazjum usuwano 
za to, że były na publicznym dan- 
cingu. Wyrzuca się bez apelacji 
ucznia schwytanego na uczynku 
kradzieży. Podnosi się, najsłuszniej 
w świecie, alarm z powodu zdzi- 
czenia obyczajowości u młodzieży, 

Należy zwracać uwagę również 
na tych, którym daje prawo 
decydowania w sprawach wycho- 
wania młodzieży, na których, jako 
na kierowników szkół i wychowaw- 
ców, skierowane są oczy młodzieży, 
z których . uczniowie mają brać 
wzór dla siebie, 


sie 


A. Km, 


„prawodawca'” działa bez zastano-| czą Sejmu zasady nowego 
adwokatury wzbudziły zaniepx 


Wc RYC s . |sław Szypiński 
towani. Sędziowie jak wynika z wie | pezatyw. 


a 


olamie | W świetle 
prasy 


TOTALIZM NA RATY 


Uchwalone przez komisję prawni 
ustroju 
ikoje- 
nie znacznej części opinji publicz- 
nej. Ale ustawa ta ma stanowić tyl 


ko fragment ograniczenia samorzą- 
du zawodowego, jakie zamierza Się 


wprowadzić w miedługiej przyszło- 
ści. 

Na łamach „Połonji* p. Stani- 
ustosunkowuje Się 
nie do tych poczynań, pi- 
sząc: 

„Zajęto się wreszcie i wolnemi zawo- 
dami, które postanowiono „uszczęśliwić 
organizacją, któraby całkowicie uzależ- 
niła je od administracji. Zaczęło się od 
ustawy dziennikarskiej, która na szczęś- 
cie nie ujrzała jeszcze światła dzienne- 
go, lecz która według rządowego projek 
tu pozbawiała prasę nawet tej skromnej 
wolności, jaką jej obecnie pozostawia 
pielitościwy ołówek cenzora. Ustawa o 
ustroju adwokatury wprowadza zarzą- 
dzenia, ograniczające w wysokim stop- 
niu samorząd adwokatury, a pozatem 
wybrane przez walne zgromadzenia Izb 


iAdwokackich, rady adwokackie i sądy 


dyscyplinarne mają być zatwierdzane 
przez ministra Sprawiedliwości. 


Jeszcze gorzej z samorządem zawo- 
dowym obszedł się projekt nstawy o or- 
ganizowaniu inżynierów. Projekt ten aż 
trzema drogami usiłuje wprowadzić za- 
leżność stanu inżynierskiego od władz 
administracyjnych”. 


W konkluzji p. Szypiński stwier- 
dza: 


„Tak to powoli i stopniowo próbuję 
się wprowadzić w Polsce ustrój totalnyą 
Miejmy nadzieję, że te tendencje spote 
kają się z oporem nawet w kołach pro+ 
rządowych”. 

Również „Wiek ' Nowy“ zajmuje 
się sprawą projektu nowego ustro- 
ju adwokatury i dochodzi do nastę- 
pujących wniosków; 

„Iak więc jesteśmy świadkami two< 
rzemia drogą prawa nowej fikcji; uzdro= 
wienia stanu adwokackiego przez reor- 
ganizację, która w gruncie rzeczy nie 
jest niczem innem, jak jego likwidacją, 

Na tem miejscu nasuwają nam się, mi* 
mowoli słowa min. Matnszewskiego, któ 
ry, przypominając, jak bardzo rozkłado+ 
wo działają i wiele kosztują przepisyę 
nie liczące się z rzeczywistością, powie 
dział: „Jak prędko usychają laury na 
głowach tych, co sądzą, że wystarczy u- 
chwalić wzniosły tekst, aby zmienić coś 
w życiu”, 


SWOISTA WYMIANA 


W związku z procesem moskiewa 
skim p. Stanisław Glass zwraca ús 
wagę w „Kurjerze Porannym" ną 
interesujący szczegół: 

„Z mocy ustawy 1934 r. rodzinie ska= 
zanego za zdradę stanu, szpiegostwo i 
inne przestępstwa antypaństwowe grozi 
zesłanie na lat dziesięć. Taka sama ka« 
ra może spotkać każdego bliskiego mm 
człowieka, o ile razem z winowajcą mie 
szkał lub otrzymywał odeń jakąkołwiek 
zapomogę. Na podstawie takiej wznio* 
słej i ludzkiej ustawy odbywa się swoi- 
sty handel wymienny pomiędzy czere= 
zwyczajką a jej ofiarą. 

Wzamian za żądaną skruchę i wyzna- 
nia czerezwyczajka obiecuje nie stosować 


| ustawy 1934 r. do rodziny tych, co ze- 


chcą napiętnować się jako zdrajcy, szpie 
dzy i... „psy trockistowskie". Rząd so- 
wiecki kilkakrotnie podkreślał, że ro- 
dziny tych, którzy przyznali się przed są 
dem, nie ucierpiały, Teraz Jagoda do- 
świadczy na sobie rozkoszy tej „uspołc« 
cznionej wymiany usług”. 


NA GŁOWIE WSTAJE WŁOS.x 


Bystry feljetonista „I.K.C.*- p. Zy 
gmunt Nowakowski zajmuje się „li- 
teratura“, poświęconą obchodowi i= 
mienin P. Prezydenta R. P. prof. I- 
znacego Mościckiego. „Literatura 
ta — to stek grafomańskich „utwo 
rów“, najeżonych błędami języko= 
wemi i stylistycznemi, 

P. Nowakowski snuje takie oto, 
niewesołe refleksj 

„Wyobrażam sobie spektakl „W hołe 
dzie Włodarzowi Rzeczypospolitej”, o- 
de$rany gdzieś w województwach wscho 
dnich, tam. na t. zw. „rubieży”! Przecież 
to koszmar! Tak wyglądają imieniny 
Prezydenta Polski, imieniny wielkiego 
uczonego! Taki nadajemy charakter tej 
uroczystości! A weżmy tekst pieśni pół- 
olicjalnej, w tonacji B-dur; 

Włodarzu naszej ziemicy, 
Serdeczną przyjm z życzeń dań! 
Już ci ją wiatr do stolicy 
Przynosi z tatrzańskich grań! (bis) 

I to jest po polsku? To śpiewają dzie- 
ci? Drugi przypadek liczby mnogiej 
„ýrań"? Odkądźe? A właśnie ta pieśń 
figuruje w wydanym również przez Za- 
służoną na tem polu łódziką Drukarnię 
Państwową „Poradniku dia nauczycieli 
i dla urządzających uroczystości imieni" 
nowe"'!... 

Strach! Na głowie wstaje włosia i 
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Wiedeń ma teraz nielada sensa- 
cję, pierwszy film plastyczny w 


Efekt podobno jest niezwykły. 
Nietylko że się ogląda wszystko jak 
żywe, ale obrazy zdają się schodzić 
z płótna ekranu i wkraczają mię- 
dzy publiczność, na widownię. Nie 
widzi się samego ekranu, ale to, co 
się na nim rozgrywa, widzi się to 
zaś tuż przed samym sobą. Fikcja 
kinematograficzna staje się rzeczy- 
wistością, oglądaną w naturalnych 
rozmiarach, a ponieważ pierwszy 
tak pokazywany film jest zarazem 


d 


RAROL WITKOWICKI 


Kiedy Goga dzwoniła do drzwi | 
swego domu, była już godzina dzie- 
siąta. Była śmiertelnie 


czędnościowe, jak również liczba 0-! się bardzo zn 
szczędzających w P.K.O., wykazują | dzających w P.K.O. W ciągu lutego 
alszy znaczny wzrost. 


10.208.071 zł. 
lutego 1938 r. sumę zł, 807.411.144. 


Kolorowy film plastyczny 


Nowy przewrót w kinematografiji 


czy... nowa blaga? 


kolorowy, — więc i w naturalnych 


specjalnej odmiany kryształów, naj 


807 milionów złotych 


wynoszą wkłady oszczednościowe w P.K.0. 


W miesiącu lutym wkłady osz- dów oszczędnościowych zwiększyła 


acznie liczba oszczę- 


(b. r. P.K,O. wydała 73.333 nowych 
zwiększył «ię o| książeczek oszczędnościowych. Licz 
, osiągając na dzień 28| ba czynnych książeczek oszczędno- 
ściowych wynosiła na dzień 28 lu- 
wkła- | tego.1938 r. ogółem 3.044.634. 


1 
1 
1 


Stan wkładów 


Jednocześnie ze' wzrostem 8 


o 
17075, 18995, 21279, 35 — 98, 1349, 
2540, 2899, 5081, 7808, 8202, 11066, 
19868, 20069, 46 — 740, 946, 5997, 
7427, 11640, 11675, 


Jutro wznowienie przedstawił 
w Operze Warszawskiej 


Władze Zrzeszenia pracowników Opery 


NGA 


17385, 18657, 27 — 362, 626 — |8957, 10245, 10698, 11183, giż 
1518, 3948, 13086, 13126, 17417, | 11763, 14645, 158840, 18259, 1 ai 
18855, 8997, 22641, 83 — 2354, | 19363, 20308, 21085, 21387, 24% 


79, 6546, 8704, 10572, 15742, 15800, | 21965 


, 21110, 22783. 
A 


11705, 16209, 
5710, 12646, 
15006, 16898, 


7124, 17278, 47 
2862, 13541, 14288, 
7207, 20518, 21642. 
500 zł.: — 497, 1387, 1531, 3531, 
172, 8914, 1400, 4934, 5661, 5716, 


MANEJ FLOTY WOJENNEJ) 


zmęczona. 


Miała mocne wypieki na policz- 
kach, a oczy zaczerwienione od 
płaczu. Sama nie wiedziała, o czem 
mówiła z Tadeuszem, kiedy tak 
szli wolnym krokiem przez Aleje 
Ujazdowskie, Plac Trzech Krzyży 
i ulice Bracką. Przed bramą jej do- 
mu stali jeszcze długą chwilę. Nie 
nie postanowili, nie umówili się na 
wet na drugi dzień. Tadeusz trzy- 
mał ją tylko jeszcze długą chwilę 
za rękę, jakgdyby bojąc się ją pu- 
ścić. Miał wrażenie, że gdy znik- 
nie w tej bramie mu z przed oczu, 
utraci ją znowu. 


— Zadzwonię — powiedział tyl- 
ko, gdy już odchodziła. — Jutro. 

Szła po schodach powoli, ocięża- 
le, śmiertelnie zmęczona. Otworzył 
jej drzwi Jacek. 

— Nareszcie jesteś — częekali- 
śmy na ciebie z kolacją. Muszę się 
z tobą rozmówić na jeden temat. 


Goga ściągnęła z głowy kape- 
lusz. 

— Tylko nie dzisiaj — powie- 
działa zmęczonym głosem — pa- 
dam ze zmęczenia. Chcę się jak 


najprędzej położyć. 


na wieszadle i spojrzała na brata. 

— Doprawdy intrygujesz mnie. 
„oprawa niecierpiąca zwłoki. Dzi- 
wna“. Mówisz tak tajemniczo. 

Jednocześnie myślała: — jeżeli 
jeszcze dzisiaj wieczór zaczną 
mnie męczyć o Tadeusza, lub po- 
ruszać cośkolwiek, co ma z nim ja- 
kiś związek, ucieknę chyba z do- 
mu. 

W jadalni czekała przy nakry- 
tym stole pani Tomicka. 

— Zjedliśmy kolację sami, ale 
zaraz dostaniesz coś do zjedzenia 

Nie zapytała, gdzie Goga była 
tak długo. Spojrzała tylko na nią 
uważnie, 

Goga była zmęczona, a jednocze- 
śnie podniecona. Jadła mało, ale 
bez przerwy mówiła: 

— Taka piękna pogoda dzisiaj, 
cudowny wieczór. Byłam na spa- 
cerze. Trochę się zmęczyłam. Ale 
pięknie, niebo takie wygwieżdżone. 
I tyle ludzi na ulicach. 


Jacek usiadł po drugiej stronie 
sżołu, 


wywołał Gogę do swego pokoju. 

— No i cóż miałeś mi do powie- 
dzenia? — spytała dziewczyna. —- 
Mów szybko bo jestem śmiertelnie 
zmęczona. 

Wyciągnęła się, jak długa, na 
kanapie Jacka i zrzuciła z nóg zá- 
kurzone pantofle. 

— Uprzedzam cię tylko lojalnie, 
że jeżeli ci chodzi o jakieś moje 
sprawy, to nie mówię z tobą dzi- 
siaj o tem, Może kiedyś... 

Jacek siedział na krześle, trzy- 
mając w ręku jakieś papiery. 

— Wątpię, czy ta sprawa ma coś 
wspólnego z tobą. Bardzo wątpię. 
Przejrzyj te listy. Wyjąłem je dzi- 
siaj ze skrzynki. 

Goga wzięła do ręki listy, które 
Jacek trzymał w ręku. Przeczytała 
je uważnie i oddała bratu. 

— (o to ma znaczyć? 

— Właśnie pytam cię o to samo. 
Wydaje mi się, że ktoś sobie że | 
mnie zakpił. | 

— I mnie się tak wydaje. 

— Dawaj, 
ERa 


t 
przeczytam jeszcze | 


94)| Pierwszy z trzech listów przy- — No dobrze, ale kto? Gil 
ETWA szedł już parę dni temu, tylko Ja- Goga usiadła na kanapie. SW 
i PA ZETA A z A z to; 
© cek nie zwrócił na niego żadnej u- | nęła się palcem w czo 
ae S baty) [4 wagi, myśląc, że to jest jakaś re- — No, wiem! — zawołała 5 
klama. List pochodził z jednej z | głośno, że aż pani Tomicka "I 
firm na Nowym Świecie. rzała do pokoju. — To z pewność 
„Szanowny Panie Kicki. RC? l 
Powieść Proszę uprzejmie o uregulowa-| 77 Nasz kochany pracięż tert 
: nie stu dwudziestu złotych, które | Wiesz, że to możliwe. Ale co 
— Muszę koniecznie dzisiaj z to-| — Co to się stało, że Jacek w SENO E IE PAŃ CYM zrobić? p 
bą o czemś pomówić — to dopra- domu wieczorem? — spytała go 5 Gal Gaava tnaa, ET RZY — Już za długo mamy spokój” 
wdy sprawa nie cierpiąca zwłoki. | Goga. FEC N di 27-80 mar | roześmiała się Goga. — Ale ża 
Dziwna sprawa. — A tak się jakoś złożyło. x ARSE EE E na bok, trzeba tam natychmia 
7 A s ca r. b. Po odliczeniu zaliczki po- 3 
Goga zdjęła płaszcz, powiesiłą| Natychmiast po herbacie Jacek | CA ©- b. a , 


pójść i sprawdzić, kto nabrał 

wszystkie rzeczy. Jeżeli to rzeczy j 
wiście on, to tym razem nie będzi“ 
my się już bawić w ciuciubabkć 

Jacek siedział zamyślony. , 

— Ja uważam — odezwał się P 
chwili milczenia, żeby teraz P% 
wiedzieć o wszystkiem ojcu. ; 
czegóż to my mamy się o wszystk 
troszczyć i kłopotać. Żałowaliśmi 
ojca. Drżeliśmy, żeby mu to ny 
zaszkodziło na serce. A on Świe 
nie się miewa i wcale sobie m 
bardzo do serca nie wziął te 
łej sprawy z mamą, jej ucieczki s 
Radomia, swojego przeniesien”" 
się do babci. Jest w świetnym hu 
morze i doskonale wyglada. 

Goga stuknęła trzy razy w Sto 
lik nocny. RPO 

— Jacek — jesteś niemożliwy” 
To całe szczęście, że ojciec się 
nie przejmuje. Ale nie ; i 
jeszcze narazie ojcu o tej całej SPT 
wie. Może sami damy sobie z ter 
radę. A niewiadome jeszcze nap€ 
wro, czy to Kicki gd. c ii 


zostało jeszcze...*. 


Drugi list pochodził od szewca 
z Krakowskiego Przedmieścia. Cho- 
dziło o zapłacenie za półbuty męs- 
kie bronzowe i lakierki. Razem sto 
siedemdziesiąt złotych, które się 
należały od połowy marca. 

— Coś zdumiewającego — po- 
wiedziała Goga, odkładając te dwa 
listy. To poprostu jakaś omyłka. 
Ale zaadresowane: „Wielmożny 
pan Jacek Tomicki*, Najwyraźniej 
w świecie. Stoi jak wół. 

— To przyszło dzisiaj rano. Ten 
list od szewca. A ten trzeci teraz 
przed godziną wyjąłem sam ze 
skrzynki do listów. Ten trzeci jest 
od krawca. 

Goga, zaczęła czytać: 

— „Wielce Szanowny Panie, 

Proszę o jaknajszybsze uregulo- 
wanie rachunku za dwa garnitury 
marynarkowe. Popielaty i maren- 
go... 

— Ktoś nalápał się tych wszyst- 
kich rzeczy i kazał posłać rachu- 
nek do ciebie — powiedziała Go- 
za. 


Wi 
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Te refle 
turze b 
lego n 


sie Wielka spuścizna w rekach małych ludzi 


e. Tragiczny okres starożytnej Romy—w książce angielskiego pisarza 


ie praes? Romans biograficzny, czy biogra- 


jerżawi! Ja powieściowa — - wszystko jedno, | 
torek, © |. to nazwać — jest niewątpliwie | 
dstaw”” SĄ novum“, jakie nasza dej 
Jalka « | "Worzyła. Okreś literatury powo- 
i arty”: iennej wejdzie do historji literatu- 
defin! Powszechnej pod mianem epoki 
b, Wy mmansu biograficznego — tak, 
najdujė px np. wiek XVII wszedł do lite- 
Tursk pary francuskiej pod mianem 
ja Kow" peu dramatu. Mnożąca się z dnia 

maj] 78 dzień literatura tego gatunku 
ych Biż orja tego gatunku literac- 
etu 23%] ego, jaka już powstała — wszyst- 
O ha > Wskazuje, iż mamy do czynie- 
mitetu o Z pewnym faktem, ż pewnym 
dzie si F Wym żywotnym czynnikiem, z któ 
6-6] *m trzeba się liczyć. 


Halia pociągającą rzeczą byłaby 
a przyczyn tego faktu! Któż- 
s A Ro był spodziewał jeszcze 
ziesięć lat temu! Niechby 

jg óbówał wtedy przyjść do ja- 

f ać naszego wydawcy i zapropo- 
Aier: mu wydanie wielkiego tomu, 

ającego literacko ujętą ana- 


razem tragiczną, przerastającą si- 
ły i jego bezpośrednich spadkobier- 
ców i—eałego społeczeństwa rzym- 
skiego. 


spuścizną Cezarową, wiełką a si 


Zmagania te są niełatwe. Pełno 
oparów krwi jest w tym „Klaudju- 
szu”, pełno zbrodni wielkich i ma- 
łych, występków, odstępów i 
przestępstw. Graves odsiania w nim 


jakby kulisy %ycia publicznego i 
prywatnego ówczesnego Rzymu. | 


Najpierw kulisy domu i życia pry- 
watnego Cezarów. Niezliczona licz- 
ba trupów: jest na kartach tej | 


478; 

9, 12% izg życia któregokolwiek z t. zw. Debatę parlamentu mad budże- 
7% jw N aterów his 'torycznych. Nazywa- | tem obrony narodowej w Anglji 
4, 20) bli S sie przecież wtedy, że nasza pu- | inauguruje corocznie, od 1935 r. poj 
)0, 8 liczność , mie lubi historji“, że | cząwszy, ogłoszenie Białej Księgi | 
50y zd ikotuję sztuki historyczne w tea- | obrony imperjum, omawiającej ca- 
160, gi ko filmy historyczne w kinie i że | łokształt polityki zbrojeniowej Wiej 
7, JE" Wogóle to nikogo nie obchodzi”. | kiej Brytanji na najbliższy okres. | 
J, 155 „Piero kiedy z zagranicy przyszła | Tegoroczna Biała Księga stanowi ro 
9, TA a ka fala zainteresowania litera- | dzaj bilansu dotychczasowych osią- 
), w ka Powieściowo-historyczna, zor- | gnięć i zapowiedź przyszłych Za- | 
) 3 Nią 20 się i u nas, iż to jest | mierzeń zbrojeniowych w ramach | 
16, Aaii (Wszystko „„coś*. Pojawiać 5-letniego planu dozbrojenia An- 
165, Ka d Reklady z zaczęły niezliczone | glji, obejmującego lata 1937 —1942. | 
5,1 ady z literatur obcych, no if , RZL zie XCI 
S AD próby. polskie, dotychczas | 74 WROTNE SUMY NA ZBRO- | 
y a Zcze nieśmiałe i wątłe — z wy- JENIA | 
9, yit iem może „Kopernika“ Wasiu- W świetle przytoczonych cyfr 
25, i pisk iego i „Marysieńki“ Boya-| okazuje się, że gigantyczne zbroje- | 


leńskiego, o których należałoby 
Pisać osobno. 
X 

4 refleksje nasunęły mi się przy 
Urzę bardzo interesującego oka- 
lego nowego gatunku. „Klau- 
Z Roberta Gravesa 

‘kład Essmanowskiego, wyd. J. 

Bieco) jest dla ludzi inte- 

4cych się historja — lektura 
Wdziwie pasjonującą. 

ED pierwszy „Klaudjusza* 
IE schyłek k panowania Oktawja- 
esista, panowanie Tyberjusza, 
mę obwołanie cezarem wła- 

go bohatera książki: Klaudju- 
kn; (powieść cała ujęta jest jako 
gtnik Klaudjusza). 

| Fganizm państwowy Rzymu w 

Początkach naszej ery przetra- 
RAR spuściznę wielkiego 
Publik; W gruzach już leży Rzym 
likański, na gruzach tych po- 
łaje Rzym” cezarów, Rzym rzą- 
A autorytatywnie i po dykta- 
Ron 
U 


a przez człowieka genjalnego, 


ob aj 


pokój? Jego modłę i miare — Zosia 
a żar Ye sowana do miary ludzi mniej- 
hmi f <- Dostosowana do miary Au- 
rał kata i jego żony Liwji — okazuje 
rzecz) fip Mimo krwawych zbrodni mlo- 
pędzić ło Augusta, jeszcze w pewnym 
1babkt ke pożyteczna; przykrojona do 
ź ty nz astępcy Augusta - Tyberju- 
się pł nag zawodzi całkowicie; w re- 
Z pi w... Szałałego Kaliguli staje się 
pla czem wiszącym nad głową każ- 
zystkć p Z obywateli Rzymu; w rękach | 
aliśr E następcy Klaudjusza... no, o 
o na dowiemy się dokładniej z na- 
świe BROJ tomów dzieła Gravesa. Hi- 
ie "R mówi nam tylko, iż Klau-| 
ej co Ee zgłąadziwszy swą pierwszą 
zki d? p.” Messalinę, zginał otruty przez | 
sienis | i; i druga żonę Agrypinę Młodsza | 
m hi A Bo nim panował w Rzymie Ne- | 
v stó” AR w „Klaudjuszu” intere- 
ń ii ten właśnie proces i dlatego 
Rz R.  szystkiem jest ta książka 
1ę ie + Ciekawa a nawet w pewnymi 
ówmy dzą, te aktualna. Bohaterem praw- 
j spra iym tego „Kladjusza* jest w 
z tem o neje rzeczy nie Klaudjusz i je- 
nape k, obiste przeżycia — ale histor- 


Żym, zmaganie się Rzymu ze 


zn EE zeszycie LORE CA APEDZE A ARENIE BALET RÓOYÓZZDOE A 0. 
ZRZZZZE ZKE z z ZZ ÓA PRA ZARA PONIROEZĄ 


u. Pewna forma rzadu, stwo- | 


nia Wielkiej Brytanji, przewidzia- | 
ne pierwotnie w okresie wymienio- 
nych 5 lat na półtora miljarda fun- 
tów czyli przeszło 39. miljardów 
złotych, przekroczą znacznie tę su- 
mę. Już budżet na rok 1938/39 prze- 
kracza o 43 miljony funtów liczby 
teoretycznie przypadające na każdy 
rok zbrojeniowej. 
samo powtórzyć się ma według zí- 
powiedzi i w roku budżetowym 
1939/40, tak że suma 
gielskich wydatków 

byłaby przekroczona 


„pięciolatki'* 


osólna 
na 
o 


zbrojenia 
215 miljo- 


książki. Szaleństwo władzy, n 
na żądza pieniędzy, 
nieczona 
razem składa się na obraz straszli- 
wy w swej ponurej wielkości. 
nosicielstwo, 
wywiadowcze, 
pałacu cezarów, 
tu do roli gromady 
rzy z płósłówek 
się woli cezara, 
godności ludzkiej — oto, co zostało 
| za Klaudjuszem z wspaniałości sta- 
| rożytnego Rzymu. 


To } 
| funtów pokryć 


an- | ludzkie 


nów funtów, osiągając 1,715 miljo- 


W marcu, jak w garncu mówi na- 
sze stare przysłowie — to śnieg i przy- 
mrozki, to piękny, ciepły, słoneczny 


dzień, to znów pochmurno i leje deszcz, 

Tak też jest i w tym roku. Mamy ty- 
powy, regularny, przepisowy marzec i, 
jak zwykle, narzekamy na pogodę. no 


cej nas przyrodzie. 
A szkoda, bo marzec 
najciekawsza pora roku, — to okres, 


wszystko do życia. 


ny zawisły delikatne baźki, Już ożywi! 
się świat zwierzęcy, bo po dachach, tu 
li ówdzie, nocami odprawiają się kocie 
| koncerty, wczesnym rankiem uporczy-! 
wiej, niż zwykle, gruchaja gołębie ulicz- 
ne, a jeszcze trochę, a usłyszymy inny 
koncert 
dzawkach parków miejskich. 

Gawrony też już rozpoczęły swoje éwa | 


| cząca setki, a czasem i tysiące sztuk. | 
Prawo otoczyło je ochroną. Gawrona u- 


znano za pożytecznego, bo wybiera z | dr. Axela Munthego 


WW GG SEBEG> 


'ce z tą ochroną bywa rozmaicie. 


i... jak zwykle nie dostrzegamy zjawisk, | 
jakie o tej porze zachodzą w otaczają- | 


— to przecież 


kiedy po długim śnie zimowym budzi się 
| rze bardzo tłuste, a w smaku nie ustę- 

Już wierzby i osiki okryły się sreb-| 
rzystemi „kotkami”, już nabrzmiały pacz | 
ki na brzozach, już na gałązkach leszczy | 


— odezwą się żabie chóry w sa- | 
ma już żadnych tajemnic. Znamy ich sta- 


ruszające wczesnym rankiem na żer, z| 

zma) | 
jakiegoś lasku podmiejskiego, czy ze sta | 
re$o parku — to imponująca horda, li- 


namięt- 
niczem nieogra- 
chciwość — wszystko to 
Do- 
olbrzymie organizacje 
tajne kartoteki w 
zepchnięcie sena- 
służalców, któ- 
usiłują domyśleć 
całkowita zatrata | 


W oparach zbrodni funkcjonuje 


miljarda złotych. 

Ażeby sobie uprzytomnić 
zbrojeń kryjących się za temi licz- 
bami, należy wyjaśnić, że przekra- 
czają one 17 razem wziętych budże- 
tów rocznych państwa polskiego. 


ogrom 


Wydatki te mają być przeważnie ; 
i zwyczajnego, | 


pokrywane z budżet 
częściowo zaś 
nych. 

Biała Księga nie podaje bliższych 


szczegółów o inwestycjach zbroje- 
niowych w 3 głównych działach 
brytyjskiej armji: w lotnictwie, 
marynarce wojennej i silach lądo- 
| wych. Uzupełnią ją pod tym wzglę- 
dem enuncjacje odnośnych mini- 
sterstw. 
LOTNICTWO 

Preliminarz budżetowy minister- 
stwa lotnictwa na rok 1058/30 za- 
myka się globalna sumą 111.502.000 
funtów szterlingów, większą ød 


29 miljonów 
ższej 380 
pożyczka wew- 


przeszłorocznej o 

Z kwoty powy: 
ma 
nętrzna na obronę narodową. Kadry 
lotnictwa wojennego mają 
być podniesione w tym roku budże- 
towym z 13.000 na 85.000 osób. 

Ilość szkół lotniczych wzrosła w 


s 


BGB 


cdpadki ze śmietników. 
Sa- 
mice gawronów siedzą na gniazdach już 
w lutym, W marcu wykluwają się mło- 
de. To jest okres wychowu okres 
krakania zafrasowanych rodziców, no i... 
okres podbierania piskląt. 

Po wsiach, a i w okolicach Warsza- 
wy, wyrostki wiejskie praktykują to na 
wielką skalę. Długiemi tykami strącają 
z wysokich drzew gniązda z całą ich za- 
wartością i jazda do domu ze zdobyczą. 
Gawronie pisklęta mają być o tej po- 


pują podobno... kurczętom. 

Są to łowy zakazane i karane. 

A już niezadługo, może za tydzień, mo 
że za dwa, a może znacznie prędzej, roz- 
pocznie się przylot ptaków, które spę- 
dzają zimę w ciepłych krajach. Od mórz 
południowych zaczną przyłatywać bocia 
ny i żórawie, dzikie gęsi, dzikie kaczki, 
łabędzie i jaskółki. 


Dziś w ich przylotach i odlotach nie- 


łe szlaki powietrzne, wiemy gdzie się za 


ty wiosenne. To ptak towarzysk”, lubiący | trzymują po drodze. Wiemy, że np. prze | 
mieszkać gminami. Stado gawronów, wy | piórki i skowronki mają coś w rodz zaju | kich częsci żelaznych. — Czy przez o- 


stacji wypoczynkowej nad brzegami Mo 
rza Śródziemnego, we Włoszech i we 
Francji, gdzie też padają tysiącami od 
strzałów myśliwych. We Włoszech zre- 


| sztą od niedawna, po słynnym proteście 


— nadwornego le- 


nów funtów, czyli przeszło 44 i pół | 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
l 


z So PSZ wewnętrz- | tropolji brytyjskiej. 


| wadzone do 


| swych 
ny 


aia | 


|mi najsilniejszych państw 


jeszcze potężne imperjum rzymskie, 
wykłuwają się nawet nowe formy | 
państwowe. Ale jednocześnie coś | 
się załamuje we wnętrzu tej olbrzy- 
miej machiny — pod uciskiem na- 
rastajacego despotyzmu załamuje 
się człowiek, maleje jego wartość, 
kruszeje właściwa podstawa wiel- 
kości... 

Lektura tej książki jest istotnie 

interesująca i pouczająca. Coraz 
częściej ma się wrażenie, iż histor- 
jakby figlar- 


ja lubi się w swoisty, 
ny sposób powtarzać. 


A. Chor. 
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Drapieżny 


40 miliardów rzuca Anglia na zbrojenia 


ubiegłym roku z 4 na 11, pozatem 
założono 13 szkół kształcących po- 
czątkujących lotników. Od kwietnia 
1935 roku przeszkolono 4500 pilo- 
i 40 tysięcy ludzi obsługi tech- 
nicznej. 

Przewidziane jest wzmocnienie 
sił lotniczych w dominjach i kolo- 
ale przedewszystkiem Ww me- 
Zatem czynne 
w Anglji efektywy mają być dopro- 
123 eskadr, na co zło- 
ży się 68 eskadr bombowych, 30 bo- 
eskadr wywiadow- 


tów 


niach, 


jowych i 25 
czych i służby łaczności. 

Pozatem lotnictwo wojenne o0- 
trzymało 59 nowych baz lotniczych, 
w tem 30 już czynnych. Minister- 
stwo lotnictwa zwraca uwagę, że 
brytyjska obrona powietrzna już w 
najbliższym okresie budżetowym 
1938/39 osiągnie w większości 
działów stan, przewidzia- 
planem  pięcloletnim dopiero 
na rok 1924. Pod -względem 
technicznym i osobowym brytyjskie 
lotnictwo wcjenne może już teraz 
iść w paragon z siłami powietrzne- 
świata. 
Także i wydatki na lotnictwo cy- 


wilne znacznie wzrosły, osiągając 
w nowym roku budżetowym 2.925 
tvs. funtów, a rozwój przemysłu 


Ba GH O KA [POR 
Z nad mórz południowych lecą do nas bociany, dzikie gesi, łabędzie 


Ale w prakty-| go odłudka, co osiadł na uroczej wys- 


pie Capri, — barbarzyńskie te polowa- 
nia ustały. Osiągnął to dr. Axel Munthe 
dzięki swej pięknej „Księdze z San Mi- 
chele”, 

Wiemy więc wszystko o wędrówkach 
ptaków, ale doníedawna jeszcze prze- 
cież wśród ludu wiejskiego utrzymywa- 
ło się przekonanie, że jaskółki np. zimu- 


|ją w wodzie. Że zagrzebują się w mule 


|jak żaby. Na Kujawach ten czy inny a- 
ni chciał słuchać, kiedy mu mówiono, że 
jaskółki odlatują do ciepłych krajów. 
Gdzie zas$—wzruszał ramionamm — 
Przecież wiemy, że dają na jesieni nur- 
ka do stawu. 

Bociany, dzikie gęsi, łabędzie — o to 
co iniego. To wiadomo było zawsze, że 
wędrują na zimę gdzieś hen, daleko. Nie 
wiedziano dokąd, ale wiedziano, że zaw- 
sze wrócą. Ten sam bocian przecież —- 
a zresztą, kto go tam wie, wszystkie do 
siebie podobne — siadał zawsze na drze 
wie koło chaty, gdzie dziad jeszcze dzi- 


|lat temu przygotował stare koło, pozba 
| wiwszy je uprzednio troskliwie wszel- 


| 


oo Broń Boże! Tylko dlatego, 
że bocian żelaza nie lubi i za nic w 
świecie nie obejmie w posiadanie obrę- 
czy, w której pozostał bodajby jeden 
śwaździk, 


J.M.T. 


ziemi uprawnej larwy chrabąszczy, no i | karza królowej szwedzkiej, romantyczne j 


To samo zjawisko obserwujemy 
| 


siejszego jej właściciela kilkadziesiat | 


Inni wojują... 
Ameryka zarabia... 


W lutym Stany Zjednoczone wy* 
wiozły materjału wojennego na ogól- 
ną sumę 4.900 tys. dolarów. Japonja 
nabyła materjału wojennego za 1.200 
tys. dolarów i Chiny za 1.900 tys. 
dol. Związkowi Sowieckiemu sprze- 
dano samolotów i materjałów wybu- 
chowych za sumę 147.892 dolary 


Niemcy wkraczają 


do Sarna 


Ostatni Dzienmik ustaw Rzeszy 
ogłosił traktat przyjaźni, handlowy 
i w sprawie żeglugi, zawarty między 
Niemcami a Sjamem, 


lotniczego jest ogromny. Zatrudnia 
on w chwili obecnej ponad 90 tysię* 
cy osób. 
MARYNARKA WOJENNA 

Niemniejsze jest tempo zbrojeń 
w marynarce wojennej Anglji. Na 
1-go stycznia b. r. tonaż budowa- 
nych okrętów wyniósł 547.000 ton. 
Na rok budżetowy 1938/39 przewi- 
dziano budowę nowych 60 jedno- 
stek, o tonażu przeszło 130 tysięcy 
tonn. Zbudowane będą mianowi- 
cie: dwa wielkie okręty bojowe, jed 
na awiomatka, cztery wielkie kra- 
żowniki, trzy małe krążowniki, trzy 
łodzie podwodne, trzy stawiacze 
min, dwie kanonierki, -2 -okręty 
warsztaty dla naprawy samolotów, 
torpedowce i inne. Jednocześnie 
kontynuowana będzie akcja moder- 
nizacji starych jednostek morskich, 

Równolegle uzupełniane są kadry 
ludzkie marynarki. W 1937 roku 
stan osobowy fłoty powiększył się 
o dziesięć tysięcy osób, na bieżący 
rok przewidziany. jest dalszy wzrost 
tysięcy ludzi. 


ARMJA LĄDOWA 


z 


0 (4 


i w armji lądowej, do której zwer- 
bowano w ubiegłym roku 45.320 
rekrutów. Obecnie przewiduje się 
stworzenie czterech nowych batal- 
piechoty i dwóch  bataljo= 
Zwiększa się także Si- 
i terytor= 


jonów 
nów tanków. 
ły lądowe w kolonjach 
jach  mandatowych oraz domi- 
njach. W rezultacie armja lądowa 
Anglji składać się będzie z 170 ty- 
sięcy wojska regularnego, 155 ty- 
sięcy rezerwistów j 158.843 nowych 
ochotników, którzy dotąd tylko 
dorywczo byli szkoleni. Ogólne wy 
datki na armję lądową wyniosą w 
| 1938/9 roku 106 i pół miljona fun- 
tów. 
ŚRODKI POMOCNICZE 


| Ta potęga wojenna wymaga ð- 
| czywiście odpowiedniego zaopa- 
| trzenia w broń, amunicję, Żyw- 
ność, środki pędne i transportowe. 

Biała Księga i te dziedzińy ali- 
mentuje w- wielkich rozmiąrach, 
szczegółów jednak nie podaje. 

X 

świetle tych olbrzymich zbro+ 
dokonywanych bez akompanja= 
hurra reklamy, towarzży= 
szącej zazwyczaj zbrojeniom 
państw totalnych, zrozumialsze się 
staje pozorne niezdecydowanie po- 
lityki zagranicznej Wielkiej Bryta- 
nji. Anglja gra na zwłokę, zbroł 
się i dlatego wobec wypadków bie- 
żących zachowuje  powściągliwą 
rezerwę. Czas jednak pracuje dla 
niej, a ostatnia, decydująca rozprae 


W 
jeń, 
mentu 


wa jeszcze nie nadeszła. 
Bon. 
„Podróżuj 
samolotem 


e 


Głosy z za ekramu 


W okresie niemego filmu główną 
rolę w kinie grała widzialność lu- 
dzi i rzeczy. Rewolucja dźwiękowa 
stawia na porządku dziennym kwe- 
stję wrażeń słuchowych. 


Wezwanie to stosuje się równie 
do dodatków P.A.T. oraz do jeg 
tygodników aktualności. Grasuj 


tam speaker, forsujący z niezwy 
kłym naciskiem spółgłoski syczące, 


o 
e 


genicznych, w połączeniu zwłaszcz 
z nadmiernem natężeniem aparatu 


z udziałem głosów bardzo niefono- 


w niewielkich kinach, nie przysto- ! 
sowanych do tak tubalnych mecha- 


Ze świata mnouszuglkka 


Koncert symfoniczny pod dyr. E. Coopera 
i udziałem p. Flory Moulaert-Maas i prof 
W. Kochańskiego — Tragedja życia mu? 

zycznego w Polsce 


a 
r 


| 


PUNK "Bok z È ERZE 3 Ą Gdyby nie ukazanie się na estradzie | łeczno - wychowawczym potencjaić Paa 
Otóż —- krótko mówiąc — wraże- najmniej właśnie „radjofoniezne nizmów — „otrzymuje „się stałą Filharmonji nieznanej nam dotąd śpie- | gedją prawdziwą jest to mianowicie Món 
t | ; >» į W pięknej mowie polskiej. Przy dawkę niemiłych wrażeń słucho- waaki belsżi kiejj możnaby zamknąć | mniej, niż kopciuszkiem jest 4 
nia te nie zawsze są przyjemne. e z i żijskiej, y ną I M faca polsi 
Chcemy wyświadczyć tu poważną | nadmiernem zwłaszcza natężeniu | wych, nie bez wpływu na frekwen-, sprawozdanie z piątkowego koncertu w | obecnem życiu marodu, BRERA e ir 
Ą nin; in, | aparatury — a wiadomo, że w ak- cję kinową wogóle niewielu słowach: dyrygował Emil Coo- | wo poszczycić się jedną z 0% dziedhą gr. _. 
przysługę pp. właścicielom kin, | apar Ap ; i ę sk 3 1 inte per, a grał Koncert skrzypcowy Saint-|i najpiękniejszych literatur w h * Stanisł 
zwracając ich uwagę na estetykę , tualnościach P.A.T ekrany najgłoś- „Byłoby zatem nietylko w intere- | Szepsa Wacław Kochański, Same nazwi- | nie płieśni i tańców Mi i any, a 
głosów z za ekranu. Nieprzyjemne , niej ryczą — komentarze tego | sie miłośników kina, ale przede-, ska mówią tu za siebie, a że obaj świet- | nodu, który wydał Oz. Kw r. Jg 
wrażenia słuchowe denerwują pu- | Speakera, poświstującego przy każ- | wszystkiem w interesie przemysłu uw ARAYCY znami nam a bardzo dobrze, | kę, narodu, oey SPS lesar oea i nafton 
: paz! OZ AE ł APA Aż: NCAA f j x Ę KO -| więc wystarczy stwierdzenie, że wraże- | twórozości odłwi -oi z imi 5 
bliczność nie mniej, niż np. wadli- | dej takiej spółgłosce, są nielada | filmowego, gdyby w odnośnych sfe- |; mitelsty: odpowiedzieć seali Ania ł co najmniej, narówai i kmdgowskim 
wa projekcja i ciemna kopja. Nie- | torturą dla wrażliwszych uszu. | rach zrozumiano należycie wyma- | waniom. Najwyżej możnaby zanotować, przejawami kultury duchowej, siig f 
tylko złym aparatem projekcyjnym | W połączeniu z ogłuszającą kako- | gania estetyki słuchowej i nauczo- | że obok tryptyku „Morze” Debussy'ogo, wytrwania w walce z aE 6.4 
można wypłoszyć albo zniechęcić | fonją nawoływań reklamowych, z | no się szanować uszy P. T. pu- |fraśmentów z „Daphnis et Chloe” Ra-|du, którego wrodzona U palaba 


klientelę, ale i zbyt hałaśliwą apa- 
raturą dźwiękową. 

Sprawa racjonalnej akustyki jest 
wadliwie traktowana, albo nawet 
zupełnie przeoczona, w przytłacza; 
jącej większości kin, uchodzących 
nawet za pierwszorzędne. Przeważ- 


Premiery filmowe 


ry) ; ; kańskiej powieści Adamsa. Aż czterech 
ważnie traktuje się tę sprawę w kodnadów” simni siłami: wydać 
bardzo uproszczony sposób: im było z powieści ps ximum fihńowych e- 
głośniej — tem lepiej. W; kinia- na | fektów, ku zadowoleniu widzów. 


700 osób, bez draperyj, amortyzu- 
jących wibracje fal dźwiękowych, 
szaleje aparatura, obliczona na wi- 
downię 5000 osób, albo na plac roz- 
miarów, pola Mokotowskiego. Sku- 
tek? Kiedy bohaterka drze liścik 
miłosny, widz odbiera wrażęnie, że 
gdzieś w pobliżu strzelają salwa- 
mi karabiny maszynowe. A kiedy 
wiotkie dziewczę, padajac w ramio- 
na kochanka, szepce cichutko tra- 
dycyjne: I loye you! —: to mega- 
fon zza ekranu wykrzykuje te 
słowa grzmiącym basem. Jakże się 
dziwić wobec tego, że publiczność 
wychodzi z kina z obolałemi gło- 
wami i z niejasna świadomością 
(bo nie wszyscy zdają sobie spra- 
wę z właściwej przyczyny) że coś tu 
nie jest w porządku i że zepsuto jej 
nastrój, zakłócono odbiór wrażeń 
estetycznych. W 90 wypadkach na 
sto powodem niezadowolenia pu- 
bliczności jest zbyt hałaśliwa apa- 
ratura. 


miljonami", Tym razem 


| 


słodyczy i goryczy miłości... 
nak 


Od dwóch lat podziwiamy DANIELLE 
DARRIEUX w komedjach muzycznych. 
Nie chcemy tu zastanawiać się nad ich 
wartością, ograniczamy się do stwierdze- 
nia, że były one wartości nierównej. na- 
tomiast w całej karjerze wybitnej gwiaz 
dy zaledwie dwa razy zdarzyło się, że 
grała ona w dramacie, Pierwszym takim 
obrazem był „Mayerling”, obecnie uka- 
zał się drugi wspaniały sukces DA- 
NIELLE DARRIEUX w kreacji dramaty- 
cznej, mianowicie w obrazie „ZAWINI- 
LAM" (Abus de Confiance), Film ten, 
jak wiadomo, odznaczony został nagro- 
dą miasta Paryża na tegorocznej wysta- 
wie, I słusznie. Wysokie to wyróżnsie- 
nie należało się filmowi w pierwszym 


Ale emisja dźwiękowa zależy nie- 
tylko od natężenia aparatury w ki- 
nie, ale i od sposobu nagrania i od 
rodzaju głosów. Są bowiem głosy 
fonogeniczne (czy radjofoniczne) 
t. j. przyjemne w reprodukcji przez 
mikrofon, i są głosy wybitnie przy- 


kre, Nie brak nawet wybitnych ar-| „W Paryżu wielką sensację wywołała 


TY wiadomość, że dyrekcja „Komedji Fran- 
tystów i artystek — zwłaszcza a- cuskiej”, która jest najpierwszą sceną 
merykańskich — obdarzonych gło- | państwową, złożyła món'strowi oświaty 


sem krzykliwym, nosowym, niemile | iets eeth z którym buy zamiar 
rażąc m słu h o É ; LYS izalożenia w: asnęj wytwórni { owej. 

3 s i DI £ publiczności Furo W myśl zaprojektowanego statutu, ar 
pejs eJ. atego też radzimy pp. tystom Komedji Francuskiej, grającym 
właścicielom kin regulować apara- 


| w wytwórni filmowej tego przedsiębior- 
turę na „piano“ przy tych filmach  Stwa nie wolno byłoby angażować się da 


amerykańskich, gdzie gada się dużo | innych wytwórni, Dalej, rząd „francuski 


i krzykliwie. Publiczność i tak nie | : 


DZE 


z tej gadaniny nie rozumie, więc | 
poco rozdzierać jej uszy? 


Ale nawet w popisowych czę- 
ściach wokalnych, gdy śpiewa np. 


cami zamkowemi z pięknemi portyka! wazon srebrny projektu bar. job 
Gigli albo Kiepura, nie należy pu- Wystawa w JEPS-ie imi barokowemi w stylu „Starego Fleminga z atelier Borgie Nil- 
szczać aparatury „pełnym gazem,” Szwecja jest krajem jedynym szwedzkiej, Pokazano tutaj oprócz! Miasta* Sztokholmu, Budynek nogi i, dzbanek srebmy į bi odznac?” 
chcąc publiczności zaimponować może z pośród krajów cywilizowa- współczesnej architektury, także | pewne znamiona modernizmu, po-, ssona, Tkaniny szwedzkie 0 jętn2 a 
potęgą głosu bohaterskiego tenora. NYch Europy, gdzie człowiek potra- współczesną sztukę stosowaną, wy-| dobnie jak ów sławny Ratusz w ją się subtelnością i AAA Ko” 
Nie należy, bo ludzie prawdziwie fił ujarzmić i opanować brutalną i| roby ze szkła, ceramikę, przedmioty | Neapolu wybudowany niedawno. W przemyślaną dekoracyjnoś iso: 
muzykalni skrzywia się boleśnie j groźną przyrodę, Ta wałka i zmaga | metalowe, tkaniny, meble, urządze- każdym razie Ratusz sztokhołmski lor ich miekrzykliwy sA "ystol 
więcej już do kina nie przyjdą. Ą | nie się Szweda z klimatem i atmo- nia mieszkań i wreszcie sztukę dru-| wygląda imponująco i nie razi wany mie ma w swej ufo pani 
innych — nadludzka potęga głosu Sfera prawie podbiegunową wyrobi- | karską, reklamową i introligator-|wśród innych budowli sztokholm- tej przesady np, naszyć anych * 
nie olśni lecz ogłuszy. Po takim 1Y W nim poczucie siły i silną wolę.|ską. Wszelkie te przedmioty poka- | skich. Niestety my tutaj w Warsza- często tandetnie naśladow owel: 
seansie pani ma migenę, a pan jest Szwedzi to jeden z najbardziej cywi| zane są tutaj w sposób wybredny il wie nie możemy- pochlubić się po- doskonałej połskiej sztuki, 5 
zdenerwowany. Czyżby chodziło o |'70Wanych i kulturalnych narodów , gustowny. Świadczą one o tem MAN GU budynkiem. W Warszawie | To samo można powiec jnych 
zwiększenie popytu na proszki „od Europy, Krajobraz Szwecji ma swoj | dzonem poczuciu specjałnego pięk- | wszystkie prawie nowe budynki są | blach i wnętrzach mi prosto!” 
bólu głowy”, reklamowane Be do ste piękno.Sławne szwedzkie podbie- na u artystów szwedzkich i umie- | stworzone w stylu modernistyczno- szwedzkich. Jest tam dż koloru 
datku nadprogramowym ? , gunowe jasne moce i niezwykle pięk jętności zrealizowamia swych pro- | pretensjonalnym. Bardzo starannie | bez pustki, dużo poczuć! gło” 
j | ny a oryginalny szwedzki krajobraz | jektów. wykonane widzimy tutaj wyroby | bez krzykliwości i wiele sady: 
y i |wyrobiły u mieszkańców tej dziw-! Współczesna architektura szwedz- | szklane: wazy, miski, serwisy szkla-| wości bez niesmacznej PFT jadal- 
A propos: pomówmy zkolei o nej a pięknej krainy poczucie pięk- ka to przedewszystkiem w pewnym ne i t. p. Dużo artyzmu posiada wa- | Taki mp. pokój dziecinny lub żide” 
tych dodatkach. Mniejsza już o ich na i umiłowanie rzeczy rzadkich i! stopniu powolne przejście od trady- | zon z murkiem i rybą projektu V.|nia projektowana przez nie 6 PT 
treść, układ i stronę wizualną; niezwykłych. |eyj dawnych nawet feodalnych czy, Limdstranda. Ceramika jest sztuką | berga dowodzi o dużym take jnel: 
wiadomo: szczyt nędzy i rozpaczy. ' Wystawa Szwedzkiego Przemysłu. renesansowych do modernizmu. Z| dziś tak rozpowszechnioną, że trud-| czuciu równowagi | góre 
Nasuwa się jednak pytanie: dla- Artystycznego, którą otwarto kilka katalogu, z rozdziału, poświęconego | no w tej dziedzinie uniknąć mono- Są tutaj też bardzo piękne ę 
czego do tych reklam używa się z dni temu w IPS-ie, to przeglad tego, nowej architekturze szwedzkiej p.t.' tonji i banalności. Ceramika szwedz ne oprawy książek, jak Aa Jub 
reguły speakerów o groteskowym co obecnie Szwecja tworzy w dzie- „Ćwierć wieku architektury szwedz ka ma coś solidnego w swem wyko-|naty V. Astróma i A. Kumiiej y) 
głosie karlików czy rzezańców? dzinie sztuki zdobniczej. I rzuciw- kiej" napisanym przez Gustawa naniu. W swej formie nie ma ani wyroby ze skóry (neseser 
Każdy, jako tako wybredny, bywa- szy okiem na tę dużą ilość przed- Nastróma, dowiadujemy się, że ar-, ciężkości niemieckiej, ani francu- Palmgrena. zale 
lec otrząsa się z odraza na dźwięk miotów pięknych i rzadkich, zwolna chitektura szwedzka w pewnym mażł 


tej zmory wokalnej, prześladujacej 
zo w każdem kinie, jak brzęczenie 
uprzykrzonej muchy. Dobierajcie 


zapoznajemy się 
szwedzkiej, z jej 


z istotą duszy 
złębokiem odczu- 
ciem i potrzebą piękna. 


) ; ny. Ratusz sztokholmski, którego | jektu Libet Jobs. Są one często pu- umiaru i taktu w formie i 

głosy, pp. od reklam kinowych! Do- Zwykle wystńwy sztuki zdobni- twórcą jest prof. Raguar Ostberz, | stownie pomalowane jak np. lekko cji 

bierajcie głosy, albo wasza klientela czej są dla malarza interesu-|a którego reprodukcję oglądamy w| rzucone kwiaty, liście etc. Naczy- NE Czyżewski 
zacni item zé kina, gdzie nie bẹ- jace. Nie można tego -po-|katalogu obecnej wystawy powstał | nia metalowe wykonane przez arty- Tytus 

c: w nadprogramach! wiedzieć o obecnej wystawie na przełomie dwu epok. Jest to bu- 


krzykliwemi fragmentami djalogów 


z 


„Eokater naszych czasów" 


Rzecz osnuta ma popularnej amery- 


Rzecz przypomina cokołwiek „Pana z! 
spadkobiercą 
jest Errol Flynn. Sympatyczny ten drą- 
gal, trzymany krótko przez despotycz- 
ną. babkę, zawiera przypadkiem znajo- 
mość z rezohstną dziewczyną (Joan Blon 
dell), która wjeżdża samochodem do pil 
nie strzeżonego parku przez wyłom w 
parkanie. Wspólna eskapada z rezolut- 
rą panienką pozwala bohaterowi nietyl! 
ko ujawnić skalę swoich fizycznych i, 
moralnych walorów, ale i zakosztować į del 


mencie, t. j. z końcem XIX w. znala- 
zła się na przełomie dwu epok. Słyn 


bliczności. B. 


(Kino „Stylowy”) 


dzonych w toku akcji. Dawno już nie w 
dzieliśmy ma ekranie takiej kolekcji po 


| 
| 


pem kapitalnie zarysowanych figur. 


B. 


Film odznaczony nagrodą miasta Paryża 
„ZAWINIŁAM” (Abus de Contiance) w kino - teatrze „PALLADIUM” 


rzędzie za oryginalny temat, poruszają- 
cy aktualne i interesujące ogół zagadnie 
nie, ujęte w tytule jako „nadużycie zau 
fania" (Abus de Confiance), dalej za wy- 
bitną kreację DANIELLE DARRIEUX. 
Artystka ta w jednej ze scen gra z ta- 
kiem przejęciem, tyle ma w niej prawdy 
i siły, że wywołuje powszechne wzrusze 
nie na widowni. Wreszcie: wykonanie, 
Reżyser Henri Decoin tak świetnie zain 
scemzował film, że uzyskał engagement 
do Hollywood, gdzie zrealizuje film z 
Danielle Darrienx. 

Film „ZAWINIŁAM” (Abus de Con- 
fiance) wyświedłany jest na ekranie re- 
prezentacyjneśo kino =- teatru „PALLA- 
DIUM”, 


„Komedja Francuska“ chee mieć własną 
wytwórnię filmową 


udzieliłby specjalnych terenów pod bu- 
dowę wielkiego „miasta filmowego" i 
przyzmałby odpowiednie subwencje. Rea 
łizowancby wszystkie te sztuki teatral- 
ne, .które odniosły wielki sukces na sce 
nie Komedji Francuskiej, 

W Paryżu panuje ogólne przekonanie, 
że rząd francuski poweźmie wkrótce 
przychylną w stosunku do tego projek- 
tu decyzję, (Wiad. Filmowe). 


edzki przemysł artystyczny 


( 


pów epizodycznych, umiejętnie wprowa 


ciesznych oryginałów. Począwszy od de 
spotycznej babki i zabawnego sekreta- 
rza (E. Everett Horton), kończąc na roz 
tar$nionym profesorze i pomylonym poe 
cie — mamy do czynienia z katejdosko- 


Errol. Flynn, posągowy bohater „Szar- 
ży lekkiej brygady”, młody szlachcie 
angielski z „Księcia i Żebraka”, tym ra- 
zem występuje w nawskroś nowoczes- 
nej, komedjowej roli, Czuje się w niej do- 
skonale, dzięki poparciu tak miłej i do- 
świadczonej koleżanki, jak Joan Blon- | 
|, znanej z „Poszukiwaczek złota” i 
Główna jed, z „Króla i chórzystki”, - 
wartość filmu polega ma galerji ty- | 


skiej zdobniczej „kokieterji“. Tutaj 
— na tej wystawie piękne są prze- 


stów dekoratorów szwedzkich mają 


vela i „Bourree fantasque" Charbriera, 
przeróbka orkiestrowa aż nadto już o- 
granej. „Triany” Albeniza, była raczej 
zupełnie zbędna. Wszystkie wymienione 
utwory zagrane były pod batutą Coope- 
ra świetnie, bo nasi Fi 


; ilharmonicy mają 
widocznie szczególny sentyment do te- 


zaś tego tragicznego węzł 
tem, czy będziemy mieti łepszą, 
szą operę w stolicy, lepsze, CZY 


go kipiącego pełnem życiem kapelmi- | koncerty w Filhanmonji, czy ge (5 

strza. Prześkicznie też orkiestra akom-|na to znajdą się w kasach, rza ia 578 9 
;|panjowała śpiewaczce, która okazała | czy samorządowych. Ronwen 006 5 daj 
! | się artystką wysokiej klasy, Piękny, ra- | kać należy w radykałnej 0 nih Borysł 
„|czej altowy, miż mezzo - sopranowy | wy, jaką całe społeczeństwo i 0% kierują Mac Ga 

głos, doskonale postawiony i wyrów- |oftcjalnie, czy nieoficjałaże RET: 

nany, świetna dykcja, a przedewszyst- | zajmują wobec zagadnień i w sinia R ] 
| kiem subtelny, prawdziwie artystyczny | cia muzycznego. Sprawa muz sł mef. "igo 
| wyraz w pieśniach CezaraFrancka i Henir | le, sprawa bytu i rozwoju A śpi 0,3 | 

rc'a, a potem w dwóch pieśniach | cznych, sprawa należytego POPE ; 

Francis Poułenc'a, zaśpiewamych”na bis, | wactwa polskiego i otoczenia, mszydł jeg 

przy doskonałym | akompanjamencie | wą opieką, "sprawa preyzo mytank , Mak 

prof, J, Lefelda, uzyskały gorący aplauz | należnego jej miejsca w korz spraw Koji (w 

słuchaczy, aplauz pod każdym wzglę- | Funduszu Kultury Narodowej: nad SĘ "NU rop 
| dem zasłużony. przemysłenego programu pracy pośro”!) (eż 
| + rzeniem kultury muzycznej 2a an y Jej 

Wiele się pisze i mówi o nieszczęs- | nictwem Polskiego Radja, erion p ` 

; mym strajku w Operze naszej, który to | szych scen operowych i estr ARER Produkt 
bolesny epizod naszego życia muzycz- | towych, sprawa chórów ore oto PĄ*70 pro. 
jnego ma być podobno chwilowo załat- | organistów wykwalifikowanych: j : 


| wiony jakiemś „jakoś bo będzie". Przy 
całem współczuciu, jakie się słusznie na- 
leży bezpośrednio poszkodowanym ar- 
tystom i pracownikom Teatru Wielkie- 
: g0, mie sposób nie zdawać sobie spra- 
lwy, że ten strajk to tylko jedno ogni- 
wo w całym łańcuchu zjawisk, składa- 
jących się na tragedję nasześo życia 
muzycznego. Bo zaiste tragedją mazwać 
się godzi niedającą się miczem wytłuma- 
czyć obojętność społeczeństwa, a zwła- 
szcza sfer t. zw. inteligentnych, wobec 
muzyki, jako czynnika o pierwszorzęd- 
nem wprost znaczeniu dła kultury na- 
rodowej, czynnika o ogromnym, spo- 


maeaea a a eenaa aa 


ważniejsze zagadnienia, które w 
orgamy rządowe, czy : 

winny objąć szerokiem i głębokiej, gri 
rzeniem, rozumiejąc, że roła, nat 

muzyka w dziele kultury narodowi 
wielka i szczegółnie ważna, o fs 
niejszą do realmego ujęcia, niż WY" 
innych sztuk pięknych i, pow. 

szczerze, bez ironii, mawet, mniej 
towna od boksu, czy piłki 
przedewszystkiem: precz z 
konieczna jest i paląca mmiana 
wania się „in capite et m membr 


Z Kongresu Eucharystycznego 


do Rzymu 


Stosując się do życzeń wyrażanych zej W Rzymie pielgrzymi z Pole j 
wszech siron przez osoby, które wez- | przez Zielone Świątki i przyjęć Święte 
mą udział w jedynej ficjałnej piel-| specjalnej audjencji przez Ojca 


gostan 


grzymce z Polski na Międzynarodowy | go. J ERE bia rzec 
Kongres Eucharystyczny w Budapeszcie, Podróż powrotną do Polski e e BZU Dawne 
Polskie Biuro Podróży ORBIS urządza pielgrzymka mało znaną, a W i Dr (eentrun 
dla jej uczestników drugą pielgrzymkę | kawą trasą, przez Monachium zwi ) 

do Rzymu, która wyruszy z Budapesztu | no; program przewiduje równe $ Wycze 
bezpośrednio po zakończeniu uroczysto | dzenie tych miast. Rzy Yikich, 
ści kongresowych. W ten sposób piel-| Cena udziału w pielgrzymce utrzy”g Plsce, © 
śrzymi polscy będą mieli okazję poza u- | my wynosi łącznie z przejazdem 3 
działem w wielkiej manifestacji relig | maniem itd. od zł. 350.—. wiih; 

nej w Budapeszcie, odwiedzenia jedno-| Wszelkich informacyj co o 


cześnie Stolicy Apostolskiej. 

Z Budapesztu pielgrzymka polska wy- 
ruszy w dniu 29 maja i w drodze do Rzy 
mu zatrzyma się w Padwie i Assyżu. 


pielgrzymce na Kongres E 
ny, jak i w pielgrzymce do 
dzielają Akcje Katolickie, ' 
ważnione placówki ORBISU. 


' ; r 
cechy tego umiarkowanego mea i 
nizmu, który nie jest E, 
ani banalny, ani pretensjonć "x 


dynek stworzony w stylu historycz-, 
nym. Z cegieł o wiązaniu t. zw. mni. 
szym, ze staroszwedzkiemi podwór-| 


wie 
Nasi artyści - dekoratora y gdź* 
mogą się nauczyć od tye żem 


lewszystkiem naczynia z gliny pro- kich artystów a przedewS7% 


zy” 


| pro 


Polki problem naftowy to dziś 
lie problem przemysłu, nie jego 


ytencjale. Filatów to splot następujących 

ianowicie i cyfr: 

st 5 x 

ającego Pi polskiego wynalazcy, przed- 

jajbogatszfhorcy inżyniera, robotnika — 

pow ; S i et a 
k Stanisława Staszica już prze 

ai M y, a przez Ignacego Łukasie 


W r. 1853 pierwszą na świecie 
e ś naftową zaświeconą w szpita- 
gi Bowskim rozpoczęty — gospodar- 
|Plityczny, obronny dział nasze- 
darstwa narodowego — pol- 
Brzemysł naftowy stanowi już 
j 4 r. 1,43 proc. światowej pro- 
aili by po różnych zmiennych ko- 
przy gwałtownie rosnącej 
KCji światowej, dojść w r. 1896, 
Alkryciu Słobody Rungurskiej i 
nicy (Stanisław Szczepanow- 
4 do 2,22 proc., a w wyniku od- 
Borysławia i Tustanowie(Dłu 
Mac Garvey), stopniowo w ro- 
9-— 5,22 proc., w zaraniu od- 
i tia Rzeczypospolitej 1,22 proc., 


ś* 0,3 proc. produkcji świato- 


z tej mikroskopijnej 
keji (w r. 1937 niecałych 500 
hn ropy naftowej), przy mini- 
%ch 


za jej zapasach, rynek we- 
O iny spożył przerobionych z tej 
ściegnych Produktów naftowych niewiele 
ch: oto 9370 proc., pozostawiając — mi- 
e w Macznej poprawy — niemal 30 
dowe tna eksport, w dużej mierze 
„dowej: JS] RŻe to się stało, że w Odrodzo- 
tylko Rzeczypospolitej, mimo bezustan 
Ar rzetelnych trosk czynników 
Fief ch i przemysłowych, zeszli- 
ożnej. la poziom wśród państw nafto- 
ótśrodk CY | tiemal najniższy, a jak na na- 
ombriś": | Ożycie jeszcze za wysoki? W 

T Posób odrodzić i poruszyć owe 
Skołube:  PEnzyny, po których sprzymie- 


A , popłynęli ku zwycięstwu” (sło- 


an Curzon'a po zwycięskiej dla 
0 sz wojnie światowej), ów ol- 


É instrument polityki i obro- 
EL Mleżn Polsce z tytułu twórcze- 


Ki eda lerwszeństwa historycznego 
świętej " krajów „naftowych“? 


| A 24 rzeczywistość naftowa: 


i zaś" Ą 
eke c Daime złoża, zwłaszcza głębo- 


i iE, Sentrum borysławsko-tustano- 
nież ț | wyczerpują się; rozwój wier 
Rzydy tKich, zwłaszcza w zachodniej 
Hy utrzy Sce, choć dość widoczny, nie 
7 śównoważyć ubytku głównego 
udziału niia, 
har yst Y R m, ; . 
Rzymu; b udne warunki geologiczne, a 
„raz upo y  Sbokość dochodząca nieraz do 
ię” trudne pokłady, niebezpie- 
gc |. Ya  zagwożdżenia, mała i 
, mode” h, A Wydajność ropy nawet w 
sj nigdy sł «ach dowiercenia, niepewność 
alny "P: | FG produkcji itp. 
r, Erika one różnorodne gatunki ro- 
ila jub . Znorodnej wydajności procen 
W. Nil- tafty, benzyny, oleju gazowe- 
dznacH” M asfału, różnych olejów 
ojetin * Nowych itp. — utrudniają ra- 
ją: BO ep 79 przeróbki w stosunku do 
monit rynkowych 
c AZ A 
yo in Sbrzeczność istoty dochodów z 
ta zia 14 ropy z pojęciem fiskal- 
any ej. Bos hodu, wobec tego że wszelka 
gaen Mł Ja — i dochód z niej — u- 
ć o ch śię samą substancję t. j. mają- 
kalor L adto inwestycje — z wyjąt- 
rosto Minimalny adzi Ż 
jort Mae. alnych, nadziemnych — 
AA R sają najszybszej amortyzacji 
AŚ i zupełnego niemal niszczenia 
(UEF Eeh instałacyj i krótkotrwa 
b J% LE apełnie niepewnego życia o- 
gólde Świ 
y rowego. 
je å po” A ne F t 5 
“anei My, CYficzne komplikacje natury 
pey] UTelne; s ; 
oraa h ać nej. Producenci ropy, nie 
"| NY rafineryj, rafinerje nie 
2 jub ke Jące surowca, rafinerje pro- 
i różny” Hu mające ropy za mało w 
Mię do sprawności fabryk, nad- 
ziele” Fo, rozbudowane organizacje 
WD | e krajowe i zagraniczne. 
ZW . Toblem Polmi „ZEN M7, 
„gtkie” J ; olminu wyraża się w 
"poi R U, że ta największa w Polsce 
Nerja największych w Europie) 
‘Tja 


« założona dla przerabiania 
“nego nadmiaru ropy (od 
Ciągle rozszerzana) nie ma 


własnego surowca, mimo podjętych 
ostatnio wierceń. 

7. Probłem cen w przemyśle nafto- 
‚wym ma zupełnie specjalne oblicze. 
|Do konsumenta nie dochodzi ropa 
| surowa, lecz jej liczne przetwory, 
wytwarzane z niej w różnym stosun- 
ku procentowym, narzuconym jej 
chemicznym składem bez wzgłędu na 
sytuację rynkową i możliwości zby- 
tu. Podstawowym elementem jest ce- 
na surowca. 

Objektywne ustalenie słusznej ce- 
ny ropy jest niemożliwe z uwagi na 
niezmiernie różne koszty jej uzyska- 
nia 

8. Korona wspomnianych trudno- 
ści był i jest brak kapitałów, które 
w przemyśle naftowym muszą być, 
jak w żadnym innym, ogromne, twór 
cze, i skłonne do stuprocentowego 
ryzyka. Zagraniczny kapitał, prócz 
licznych przesunięć w stanie posia- 
dania, do nas nie przybywa, kapita- 
łów własnych nie mógł przemysł w 


wymientonych warunkach  wytwo- 
rzyć, o finansowaniu wierceń — po- 
za szezupłemi możliwościami Fun- 


duszu Wiertniczego — mowy niema. 

9. Wspomniana na wstępie zniko- 
ma chłonność naszego rynku wewnę- 
trznego znajduje najwyższy wyraz 
iw problemie — zewsząd szeroko o- 
jmawianym — motoryzacyjnym. Te 
'czynniki, choć od niedawna, ruszyły 
z martwego punktu, zdołały jednak 
poprzednio pogłębić wybitnie depre- 
sję gospodarczą, szczególnie w prze- 
myśle naftowym. 

10. Jeśli nadto uwzględnimy wie- 
loletni nasz „klimat w stosunku do 
przemysłu negatywny, który dopiero 
w ostatnim czasie zaczyna się odmie 
niać, a specjalnie błędną opinję o 
nieograniczonych możliwościach na- 
szego przemysłu naftowego — owe 
odbicie czasów dawnych i stosunków 
od nas odległych — otrzymamy o- 
[braz polskiej rzeczywistości nafto- 
(wej. 

Wiełkie wysiłki samego 
| słu sprowadziły ożywienie 
|wiertniczego, wyrażające się we 
wspomnianych na wstępie cyfrach 
nowych szybów i wierconych metrów 
jw r. 1987. Nie zdołało ono jednak za- 
| pobiec spadkowi ogólnej produkcji, 
ani doprowadzić do odkrycia nowych 
terenów, mimo wybitnych prac i wy- 


przemy- 
ruchu 


sHków badawczych i wiertniczych 
Spółki „Pionier“, założonej w roku 
1928 wspólnemi siłami całego prze- 
mysłu, której finansowe możliwości 
stopniowo się wyczerpują. 

Skoro dotychczasowe wysiłki czyn- 
ników rządowych i przemysłu — mi- 
mo jasnych odcinków — nie zdołały 
zapobiec ewolucji wstecznej polskie- 
go problemu naftowego, należy wi- 
docznie sięgnąć do innych środków, 
któreby odrodziły nasze kopalnictwo, 
a w każdym razie umożliwiły odpo- 
wiedź na niepokojące kapitalne py- 
tanie: jak długo pozostaniemy kra- 
jem „naftowym“? 

Interwencjonizm państwowy, w 
przemyśle naftowym zrealizowany 
stuprocentowo, i przedsiębiorczość 
państwowa reprezentowana przez 
czynnik w przemyśle zupełnie decy- 
dujący — widocznie nie są dostate- 
cznemi instrumentami rozwiązania 
naszego problemu. 


Szereg opracowanych rzeczowo po- 
stulatów w tej mierze — znalazł wy- 
raz w pracach Komisji powołanej w 
ubiegłym roku przez p. wiceministra 
Rosego, Osią problemu jest oi-t- 
zapobieżenie dalszemu spadkowi pro 
dukcji ropy, nietylko jej wzmożenie, 
ale odkrycie wielkich rezerw tereno- 
wych, których wcale nie mamy i umo 
żliwienie tworzenia wielkich zapa- 
sów ropy i jej przetworów, które w 
stosunku do zagadnienia naszej ©- 
broności są minimalne. 

Polityka ulg inwestucyjnych musi 
w istocie swej dostosować się do wa- 
runków specyficznych naszego kopal 
nictwa. W Polsce każde wiercenie 
jest właściwie pionierskiem i każda 
ilość wydobytej gdziekolwiek ropy 
jest kapitalną zdobyczą i źródłem 
dalszych możliwości odkrywczych. 
Musi ustalić się w Polsce przeświad- 
czenie, że wiercenie szybu naftowe- 
go korzysta z takich samych ulg, jak 
oudownictwo, a nawet dalei idacv: 
Skromne miljony, które ostatnio w 
kraju się pojawiły, które w miarę o- 
żywienia gospodarczego będą 
mnożyły, muszą choćby w części tego 
rozmachu co w budownictwie — zna- 
leźć ujście w kopalnictwie naftowem. 
Polityka inwestycyjna i fiskalna — 
zupełnie specjalna, Śmiała, pełna, 
nie na raty, szybka, zdecydowana, 


się 


„z Jak przywrócić Polsce rangę potegi naftowej 


Palący problem dnia dzisiejszego i jutrzejszego 


propaganda prasowa i słowna tu- 
dzież zrozumienie tego, że nie idzie 
tu o „branżowe postulaty”, ale o kar 
dynalny czynnik gospodarstwa naro- 
dowego i obrony, stworzenie owego 
„klimatu“, którego wymaga każdy 
nakaz dobra powszechnego — moga 
wydobyć uśpione niemal, w dziedzi- 
nie poszukiwania ropy, siły kapita- 
łowe i moralne — z owym insty- 
ktem ryzyka, w nafcie stokrotnie 
bardziej niż gdzieindziej konieczne- 
go. 

Obecnie tylko na kapitały u 
nas i przez nas wypracowane może- 
my liczyć, gdyż kapitały zagraniczne 
do nas nie przychodzą. Muszą znaleźć 
się środki na umożliwienie gromadze 
nia zapasów i na rozszerzenie pol- 
staw Funduszu Popierania Wiertni- 
ctwa. 

Postępujący wźrost spożycia na 
towych, jako wykładnik ożywienia 
gospodarczego, urealnienie zagadnie 
nia motoryzacji, uproszczą zagadnie- 
nie deficytowego eksportu. 

Ramy prawne kopalnictwa nafto- 
wego muszą mu dać jak największą 


ciężarów, możliwości racjonalnej go- 
spodarki, komasacji, wierceń na dłuż 
szą metę, długotrwałość uprawnień, 
słowem wszystko, co może pobudzić 
inicjatywę gospodarczą. 

Wydobycie sił i kapitałów twór- 
czych własnych na cele kopalnictwa 
naftowego usunie na szereg lat, a 
może na zawsze, konieczność poszu- 
kiwania materjałów zastępczych, a 
tem bardziej usunie widma importu 
produktów zagranicznych, tak sprze- 
czne z naftowem, historycznem po- 
słannictwem Polski. 

Jako potęga naftowa Polska must 
się odrodzić niemal od początku. Na- 
leży stworzyć nowe warunki polskie- 
go kopalnictwa naftowego i wierzyć, 
że z nadchodzącym świtem nowego 
dnia, z nowem hasłem C. O. P. i u- 
przemysłowienta Polski nadejdzie 
nie import produktów naftowych, 
lecz nowa epoka, tak Połsce należna, 
nowych Łukasiewiczów, Szczepanow 
skich, Gorayskich, Długoszów, a wte- 
dy nie zbraknie i pożytecznych Mae 
Garvey'ów. 


Dr. Alfred Kielski. 


Akcja bezpieczeństwa Pracy 


w przemyśle papiermiczysna 


Jedną z pierwszych, poza hutami 
|żelaznemi, organizacyj branżowych, 
‘które podjęły na swym terenie pra- 
ce, mające na celu zmniejszenie licz- 
by nieszczęśliwych wypadków, jest 
Związek Papierni Polskich. 
| Akcja zainicjonowana i prowadzo- 
|na przez Związek była praktycznie 
realizowana w fabrykach przez utwo- 
| rzenie odpowiednich komórek orza- 
|nizącyjnych t. zw. fabrycznych Ko- 
mtsyj Bezpieczeństwa Pracy, powo- 
łanych do prac nad stałem polepsza- 
niem warunków bezpieczeństwa i hi- 
gjeny pracy. Obecnie cały przemysł 
zrzeszony, skupiający 42 fabryki ce- 
lulocy, papieru i tektury, zatrudnia- 
jące w chwili obecnej ok. 11.000 ro- 
botników, przystąpił do systematycz- 
nej walki z wypadkami przy pracy. 

Ważnym momentem w rozwoju tej 
nadzwyczaj pożytecznej akcji był 
I-szy Zjazd Kierowników Akcji Bez- 
pieczeństwa Pracy w przemyśle pa- 
pierniczym, który — jak już donosi- 
liśmy — odbył się w Warszawie w 
dniach. 26 i 27 lutego 1938 r. 

Obrady Zjazdu odbywały się w sa- 
lach Muzeum Techniki i Przemysłu 
przy ul. Tamka Nr. 1. W Zjeździe 
wzięło udział 40 przedstawicieli fa- 
bryk przemysłu papierniczego oraz 
licznie zaproszeni goście, przedsta- 
wiciele władz, Inspekcji Pracy oraz 
związków branżowych i instytucyj 
społecznych. 

Zjazd rozpoczął się w sobotę dnia 
26 b. m. 


a ZCL—+o LLL a 


Po przemówieniach powitalnych 


propagandowych, specjalnie zakupio- 


zebrani wysłuchali referatu sprawoz | nych przeż Związek w Niemczech dla 


dawczego, wygłoszonego przez dyrek- 
tora Związku p. B. Stypińskiego. 

W następnych 2-ch referatach o- 
mówiono akcję podjętą w dziedzinie 
zwalczania wypadków przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych oraz techni 
kę zabezpieczeń maszyn papierni- 
czych, poczem uczestnicy Zjazdu u- 
dali się na wycieczkę do fabryki apa- 
ratów elektrycznych K. Szpotański i 
S-ka. 

Wieczorem wysłuchano w sali Mu- 
zeum referatu o transporcie, poczem 
nastąpił pokaz filmów techniczno- 


celów propagandy w naszych fabry- 
kach. 
W niedzielę wysłuchano 3-ch refera 


tów, o organizacji warsztatu i robńt | 62.25, 
bez-| 70.75 


naprawczych, o rozwoju akt 


ji 
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Zasady wymiany 
psiskc-HFanuskiej 


ustalone na drugi 
kwartał 1938 r. 

Komisja Mieszana Polsko-Fran- 
cuska, przewidziana w traktacie 
handlowym z 22 maja 1937 r., od- 
była swą trzecią sesję w Warszawie 
od 21 lutego do 4 marca 1938 r. 

Rozmowy toczyły się w atmosfe- 
rze wielkiej życzliwości co ułatwia- 
ło zbadanie i rozwiązanie zagadnień 
wynikających ze stosunków gospo- 
darczych polsko-francuskich. 

Komisja ustaliła zasady wymiany 
pomiędzy obu krajami na 2-gi kwar 
tat 1938 r. i w szczególności określi- 
ła cyfry kontyngentów przyznanych 
dla przywozu francuskiego do Pol- 
ski. 

Protokół obrad podpisany został 
4 marca r. b. w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu przez przewodniczą- 
cych obu delegacji: pp. dr. Łychow- 
skiego, naczelnika Wydziału Polity- 
|ki Handlowej i Traktatów w Mini- 
)sterstwie Przemysłu i Handlu ze 


rynku wewnętrznym produkiów naf- |strony polskiej, oraz p. ,dyrektora 


Louyriaca z Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu w Paryżu, ze strony 
francuskiej. 

Równocześnie Komisja przygoto 
wała tekst układu turystycznego, 
który pozwoli polskim podróżnym 


swobodę poszukiwania, zmniejszenie | uzyskać dewizy potrzebne na wyjazd 


do Francji. 

Tekst układu został już parafo- 
wany i będzie niezwłocznie przedło- 
żony do zatwierdzenia przez władze 
kompetentne, celem szybkiego pod- 
pisania. 


Spadek wywozu węgla 

z Zagłębia śląskiego 

W lutym r. b. wywóz węgla ka- 
miennego w związku z osłabieniem 
konjunktury na światowym rynku 
węglowym, uległ zmniejszeniu o 61 
tys. tonn i wynosił 833 tys. tonn.' 

Spadek wywozu nastąpił wyłącz- 
nie z rejonu śląskiego, z którego 
wywieziono 718 tys. tonn, natomiast 
wywóz z rejonu dąbrowskiego 
wzrósł i wynosił 115 tys. tonn. 

Przeładunek węgła w portach 
Gdynia — Gdańsk w lutym w porów 
naniu ze styczniem zmniejszył się o 
150 tys. tonn i wynosił 713 tys. t., 
przyczem przeładunek w Gdyni zma 
lał o 99 tys. tonn do 457 tys. tonn, 
a w Gdańsku o 51 tys. tonn i stai1o- 
wił 256 tys. tonn. Ą 


Giełda pieniążna 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
niężnej w Warszawie tendencja dla pa- 
tierów procentowych była niejednolita, 
przy większych obrotach 4 i pół proc. 
wewnętrzną. Notowano: 3 proc. inwesty 
cyjna I em. 84,83, 4 proc. dol. 42.75, 4 i 
pół proc. wewnętrzna 66.25, 4 proc kon 
soŃdacyjna 67.38, 5 proc. konwersyjna 
69.75, 4 i pół proc. ziemskie 63.50 — 
63.75, 4 i pół proc. poznańskie serja L 
5 proc. Warszawy z r. 1933 
— 70,63, odcinki po 1.000 złotych 


pieczeństwa pracy zagranicą i o me-| 71: 5 proc. Warszawy z r. 1936 — 72.50, 


todach pracy 
Bezpieczeństwa Pracy. 

Po zwiedzeniu Muzeum i Wzorco- 
wni Osłon, gdzie demonstrowano 
wzory najnowszych zabezpieczeń ma- 
szyn, nastąpiła godzinna dyskusja i 
zakończenie Zjazdu. 


Wzrost przewozów kolejowych 


Słaby ruch w obrocie zagranicznym 


Zwyżkowa tendencja w zakresie 
przewozu towarów na P. K. P. u- 
trzymała się .również w styczniu 
b. r., przyczem ogół przewozów 
wzrósł w tym miesiącu w porówna- 
niu do stycznia r. ub. o 1.676 wago- 
nów przeciętnie dziennie, t. j. o 
14,7 proc. 

Stosunkowo najsilniej wzrósł 
tranzyt —— o 45,3 proc.; naładunek 
na terenie W. M. Gdańska wzrósł o 
37,7 proc.; przewozy w kraju pod- 
niosły się o 17,9 proe.; najskrom- 
niej wypadają przewozy w obrocie 
zagranicznym: przyjęcie od kolei 
zagranicznych zwiekszyło się tylko 


o 0,7 proc, a wywóz nawet spadł o 
6.5 proc. 

Najsilniejszy procentowy wzrost 
przewozów w styczniu r. b., w 
sunku do stycznia r. ub., wykazały 
następujące towary: niewydzielo- 
ne, t. zw. pozostałe ; 
procent, sól — 25,4 proc., mięso i 
bekony — 21,1 proc., węgiel — 20,1 
procent, produkty przemysłowe 
19 proc., materjały budowlane — 


što- 


towary — 


Fabrycznej Komisi | 


J 
i 


— 60, 6 pr. 
, 8-ma 


5 proc. Piotrkowa z r. 1933 
oblśśacje m. Warszawy 5-ej em, 75 
i 9-ta em. 72.25. 

AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była u- 
trzymana, przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: aBnk Polski 112.50, Nieledew 
38, Cukier 36, Węgiel 31.50, Lilpopy 
64, Starachowice 39.25, Żyrardów 72. 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 


Dolarówką 42.75. 

Inwestycyjna I em. 84.88. 

Inwestycyjna II em. nienotowana w 

związku z losowaniem. 

Konsolidacyjna 67,37. 

4 i pół proc. Poż. Wewn. 66.25. 
NOWY ZESZYT 
„PRZEGLĄDU GOSPODARCZEGO" 

Wyszedł z druku zeszyt 5 „Przeglądu 
Gospodarczego”, z dnia 1 b. m., zawiera 
jący następującą treść: 

„Prześląd sytuacji ER; „Impulsy 
odnowienia sił" — Andrzej Wierzbicki; 
„Rozwój warsztatów pracy spraw- 
dzianem podtyki państwa” — Andrzej 
Wierzbicki; „Bank Polski w 1937 r. — 
R. Chłapowski; „Wisła jako arterja wę- 


14 proc., zwierzęta i ptactwo — 11,9 | glowa (I) — Antoni Olszewski; „Z go 
procent, rudy oraz surowce dla prze |spodarcześo położen'a Niemiec” — Dr, 
mysłu fabrycznego—11 proc., drob- | Karol Thaler, „Przemysł surowcowy w 
hy = p. ay 25 937 iotrow sli, 
nica oraz ładunki pośpieszne — 3,3% ZSRR w 1937 r. Ga sg 
Poza tem zeszyt zawiera: Ag Ry 


procent, artykuły aprowizacyjne o 
raz cukier — 6,9 proc. 


to 


$ V 


nek piemiężny, Rynki 


Kronikę. 


Nie było eksmisji zasłużonej uczelni 


polepsza 


Również smak potraw postnych 


MAGGI” 


przyprawa 
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z gmachu fundacji im. Wawelberga 


Minister W.R. i O.P. prof. Święto- 
sławski przyjął dnia 25 lutego. r. b. 
pp.: M. Wawelberga i A. Rotwanda 
i powiadomił ich o zarządzeniach, 
wydanych w sprawie unormowania 
stosunków w Państwowej Wyższej 
Szkole Budowy Maszyn i Elektro- 
techniki, Paz się w gmachu 


fundacji im. Wawelberga przy ul., 


Mokotowskiej Nr. 4-6. 

Równocześnie ukazały się notat- 
ki prasowe, że zgodnie z oświadcze 
niem kuratora fundacji p. M. Wa- 
welberga, ogłoszonem w prasie ży- 
dowskiej, fundacja wymówiła rzą- 
dowi polskiemu dnia 3 grudnia 
1937 r. na 3 miesiące umowę, za- 
wartą w r, 1919, co do korzystania 
Państw. Wyższej Szkoły Bud. Ma- 
szyn i Elektrotechniki z gmachu 
przy ul. Mokoroak; w związku z 
wprowadzeniem onych miejsc 
dla Żydów. 

Sprawa zasłużonej, pełnej świet- 
nych tradycyj uczelni, drugiej po 
Politechnice Lwowskiej szkoły tech- 
nicznej na ziemiach polskich, ma 
szczególnie doniosłe znaczenie dla 
Ak przemysłowego i techniki pol 

iej. 


olitechmki zdolne « ząspakajać za 
edwie bieżące potrzeby rynku, 
„zwłaszcza jeżeli chodzi o pracę in- 
żymierów —. teoretyków, nastawio- 
na na badamia naukowe. Olbrzymie 
natomiast zapotrzebowanie na inży- 
nierów - praktyków, w związku z 
planem inwestycyjnym i zagadnie- 
niem obrony kraju, mogłyby pokry- 
wać, odpowiednio rozbudowane ilo- 
ściowo, wyższe szkoły techniczne ty 
pi nieakademickiego jak Panstw. 
Wyższa §zkoła Budowy Maszyn i 
Elektrotechniki im. Wawelberga w 
Warszawie. 
To też zarówno sprawa tytułu in. 
żyniera,dla absolwentów tych szkół, 
obecnie będaca przedmiotem rozwa 
żań w Sajmie, jak i niepokojące wia 
domości o eksmisji szkoły, skłoniły 
nas do zwrócenia za prośbą o wy- 
wiad do dyrektora Wyższej Szkoły 
Budowy Maszyn i Elektrotechniki 
' w Warszawie, inżyniera technologa 
Stanisława Zakrzewskiego. 


Istniejące bowiem obecnie dwie! 


 merykańskie towarzystwo 


— Co do eksmisji Szkoły z dn. 
3 marca, nie otrzymałem z Minister- 
stwa dotychczas żadnego zawiado- 
mienia — mówi dyr. Zakrzewski. 

— Czy p. dyrektor uważa, że ty- 
tuł inżyniera jest stopniem zawo- 
dowym, czy też tytułem  nauko- 
wym ? 

— Na całym świecie poza Polską, 
tytuł inżyniera jest uważany jako 
określenie zawodu, czego dowodem 
jest pamiętny kongres w Barcelo- 
nie z r. 1934, gdzie przedstawiciele 
26 państw wypowiedzieli się za tem, 
a tylko Palska próbowała oczywiście 
bez powodzenia, bronić tezy o „nau- 
kowości* tego tytułu. 


— Kto, zdaniem p. dyrektora, naj- 
lepiej mógłby ocenić przygotowanie 
do pracy w zawodzie inżynierskim, 
a tem samem nadawać tytuł inżynie 
ra absolwentom wyższych szkół tech 
nicznych, nieakademiekich ? 


— Moje zdanie poena się ze 
ITN tap Rady Naukowej Szko- 
ły. Popieramy całkowicie postulaty 
absolwentów szkoły i poprawki do 
rządowego proj 
chwałone w rezolucji Zjazdu Wa- 
welbenczyków. Przyznanie tytułu in 
żyniera absolwentom uczelni jest 
konieczne, gdyż Szkoła oparta jest, 
tak samo jak Politechnika, na pod- 
budowie licealnej (matura), a stu- 
| dja w niej — na wyższej matema- 
tyce. Tytuł inżymera zawodowego 
| powinna nadawać Rada Szkoły, tak, 
Jak tytuł inżyniera dyplomowane- 
go — Rada Wydziałowa Politech- 
niki. Możnaby nawet na posiedze- 
nie Komisji egzaminacyjnej zaprá- 
szać przedaławi ciela Politechniki, 
aby rozproszyć na mo nieuzasad- 
nione obawy co do przygotowania 
teoretycznego młodych  Wawelber- 
czyków, NI 


f Sa 


Sześćdziesiąt lać 


żyje przeciętnie Amerykanin 


Ciekawą statystykę, ilustrującą 
spadek śmiertelności i stały wzrost 
krzywej długowiecznośći w latach 
1910 — 19836, opracowało pewne a- 
ubezpie- 
czeń, Dzięki coraz powszechniejsze- 


„mu stosowaniu się do wymogów hi- 
| gjeny w życiu codziennem, przecięt- 


ny wiek, osiągany przez obywateli 
Stanów Zjednoczonych wzrósł z 46.5 
iat w roku 1910 do 60,3 lat w 1936 
roku, to znaczy o 30 procent. 

Chorobami, które powodują naj- 
większy procent śmiertelności, są 
dziś, według statystyki, kolejno: do- 
legliwości serca, grypa, zapalenie 
płuc, choroby wątroby i gruźlica, 
podczas, gdy w 1911 roku pierwsze 
miejsce wśród chorób śmiertelnych i 
zajmowała gruźlica. 

Tak jest w Ameryce, 


u nas, 


KAROL WITEOWICKI 


Młodość nie radość 


Za oknami zapadł wieczór. W po- 
koju było już zupełnie ciemno. Ko- 
piński zasunął zasłony na oknach i 
zapalił lampę, stojącą na bocznym 
stoliku. Potem zapalił papierosa. 

— Który to już z rzędu? — pomy- 
ślała Goga. — Ile on pali? Jaki jest 
zdenerwowany. I jak mu się ręce 
trzęsą, gdy zapala zapałkę. 

Widziała, że i on się także męczy. 
Pomyślała sobie o tem, ile zna męż- 
czyzn, którzy porzucali żony, dzieci, 
żenili się poraz drugi i żyli sobie 
szczęśliwie z temi drugiemi żonami- 
Może jest przeczulona, przesadna? 
Może nie można inaczej być szczęśli- 
wą? Może trzeba doprawdy przebijać 
się pięściami przez życie, bo inaczej 
zostaje się w 'tyle odpechniętą, bez 
przydziału. Pomyślała o Hartowej, 
która przyjaźniąc się z jej mamą, ży 
ła z jej mężem i chciała rozwieść To- 
mickich, bez najmniejszych skrupu- 
łów. Przypomniała sobie rozmowy z 
koleżankami, które twierdziły, że w 
życiu nie należy mieć żadnych wzglę 
dów, bo inaczej nie osiąga się ni- 
czego. 

To było słabe, tchórzliwe, niemęs- 
kie, że przed nią ukrywał, ale prze- 
cież czynił to dlatego, bo się bał ją 
stració, Bo ją kochał. Chciał się 
prz klecydować. I właśnie te- 


Powieść 


raz zdecydował się. Teraz tylko za- 
leży od niej. Tylko od niej. 

— Goga — mówił dalej Kopiński 
— gładząc ją po głowie, Goga, 'ty nie 
odpowiadasz. Czy ty rozumiesz, co ja 
do ciebie mówię? Nie myśl teraz o 
mojej żonie, o moich dzieciach. Nie 
myśl, czy to będzie okrutne, czy nie. 
To już jest moja rzecz. Ja postaram 
się, o ile to możliwe, nie krzywdzić 
jej. Ona jest do mnie tylko przywią- 
zana, tak jak ja zresztą i do niej. 
Przeżyliśmy dużo lat razem. Ale to 
już oddawna nie jest to, co przed- 
tem. Mamy niewiele wspólnego ze so 
bą. Ty wiesz przecież najlepiej, jak 
mało jej poświęcam czasu, jak nie- 
wiele wieczorów z nią spędzam. 
Wiesz przecież, że to nie jest czło- 
wiek, który mnie rozumie. Ma swo- 
ją rodzinę, swoje przyjaciółki, dzie- 
ci. Będę im pomagał. Będę więcej 
pracował. Postaram się jeszcze o do- 
datkowe zarobki, żeby im płacić co 
miesiąc rentę. Dzieciom nie będzie 
źle. Będą miały wszystko, co im po- 
trzeba. A ja będę je przecież widy- 
wał. Nie jestem pierwszym, co się 
rozwodzi. Już inni to robili przede 
mną nieraz i także nikt nie oskarża! 
ich tak bardzo... Ja nie stanę się lep 
szym mężem nawet, gdybyś mnie pó 
rzuciła. Wtedy będę właśnie jeszcze 


niestety, gruźlica wciąż jeszcze zbie 
ra obfite żniwo śmierci, a przeciętny 
wiek ludzki wynosi mniej więcej ty- 
le, co w Ameryce w r. 1910 

(v.) 


Pierwszerzędnej 
Jakości 


Matryce, Far- 
by do powie- 
lania, Kalki, 
leśmy, Atra- 
menty, fusze i Kleje 


predukuje 3 
CHEMICZNA sO LONCE”? 
Sp. z o. o. 


Wassaawa, ul. Ludna 6-3, tol. 9 53-58. 
Żądać wszędzie. 
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Strajk, Którego niema 


i sprężyny pragnące go wywoł/ 


Przed paru dniami ukazały się w 
niektórych pismach wiadomości o 
strajku kominiarzy na terenie stoli- 
cy. Jak się dowiadujemy, wiadomo- 
ści te były grubo przesadzone, gdyż 
faktycznie zaprzestało pracy kilku 
czeladników kominiarskich. Powo- 
dem zawieszenia pracy było podobno 
niedotrzymanie przez dwóch przed- 
siębiorców warunków umowy zbioro- 
wej. O jakimkołwiek masowym ru- 
chu strajkowym nie było wogóle mo- 
wy. Zatargi na tem tle zdarzają się 
dość często i w każdej niemal dzie- 
dzinie a winę ponosi ałbo jedna ze 
stron albo też obydwie społem, przy- 
czem normalną jest rzeczą, że w tych 
wypadkach strony zainteresowane 
zwracają się do Inspektoratu Pracy, 


tu ustawy, u-|który sprawy 'te w myśl obowiązują- 


cych ustaw rozstrzyga i zwaśnionych 
godzi. 

Rzecz jasna, że i w tym wypadku 
tego rodzaju linja postępowania pod- 
jęta została przez zainteresowanych. 
Rozdmuchanie jednak wiadomości o 
„strajku kominiarzy, strajku, któ- 
rego w rzeczywistości niema, miało 
— jak się okazuje — zupełnie inne 
cele na widoku. Tym samym czynni- 


kom, którym zależy na podkopaniu |żej wskazana, akcji. 


Akademja Morska 


Staraniem młodzieży akademickie j 
wszystkich wyższych uczelni w War 
szawie, powstał Akademicki Komi- 
tet Wykonawczy, który organizuje a 
kademję morską w sali Teatru Naro 
dowego, dziś, w niedzielę, o godz. 
12-ej w poł. 

Protektorat nad akademją objął 
gen. broni Kazimierz Sosnkowski. 

Członkostwo Komitetu Honorowe- 
go przyjęli Ich Magnificencje, Pa- 
nowie Rektorzy Wyższych Uczelni 
Warszawskich, oraz pp. prezesi Za 


Wartoby 


Zakaz wyświetlania filmów 


Wydane zostały nowe. rozporządze- 
nia, dotyczące wyświetlania w ki- 
nach włoskich filmów o charakterze 
reklamowym. żaden film reklamowy 
nie będzie mógł być wyświetlany 
bez specjalnego zezwolenia Minister 
stwa Kultury. Okres nadawania fil- 


79 | mów takich w kinoteatrach włoskich 


— Goga maleńka... Nie odchodź 
odemnie. Nie odchodź... Teraz już 


dopiero po upływie 4 miesięcy 
może być ewentualnie na Nowo Sty 
świetlany w tem samem Kinie: 


żna wyświetlać więcej, niż 1 
reklamowe, o łącznej długości 150 p 


terja. 


gorszy. Bo będę rozgoryczony, nie- 
szczęśliwy. Wierz mi, Goga. Będzie 
stokroć gorzej. Cały ten dom obrzy- 
dnie mi wtedy... Stanie się niemo- 


żliwy. 


Musiała mu przyznać wiele racji. 
Poświęcą się oboje, przestaną się wi 


dywać... Będą oboje nieszczęśliwi, 


Życie bez Tadeusza. Bez możno- 
ści widzenia go. Bez rozmów z nim... 
To będzie straszne. Co przeżyła 
przez ten tydzień. Jaka pustka byłe 
w niej i przed nią... 

Przypominała sobie każdą chwilę, 
jaką z nim przepędziła. Każdy spa- 
cer, każdą rozmowę. I ten powrót z 
teatru, kiedy to na moście latarnie 
połyskiwały we mgle listopadowej 
te późniejsze potkania i pierwszą wi 
zytę w ich domu. Potem Zakopane i 
ostatnich parę tygodni. Ten pokój 
na Chocimskiej. Spojrzała na jasne 
kremowe malowane ściany tego po- 
koju, na poduszki na tapczanie, na 
granatowe zasłony na oknach, na 
światło padające od żółtego abażura. 
Tleż tu przeżyła jasnych chwil. Ile 
rozmów ? Ile pieszczot... 

Zdawał się zgadywać jej myśli 
Objął ją ramieniem. Na jedną krót- 
ką chwilę przytuliła głowę do jego 
piersi. Posłyszała bicie jego serca. 


y!ko od ciebie zależy. Ty decydujesz 
; naszym całym losie. Słyszysz, tyłko 
y, Goga... Nie płacz Goga... Dla- 
'zego płaczesz, przecież wszystko złe 
już poza nami... teraz nie będę już 

'amał, Nie będę nic ukrywał. Bẹ- 
wiesz wiedziała o mnie wszystko, 
wszystko... Pamiętasz, wtedy w Ale- 
jach, mówiłaś o tem pierwszem śnia- 
daniu. Ja to sobie zapamiętałem. Bę- 
lziemy je razem zawsze jadali i obia 
dy także. I pojedziemy w cudną po- 
dróż. Dokąd chciałabyś pojechać, Go 
ga. Powiedz, dokąd. Do Włoch? To 
może za banalnie. Miodowe miesiące 
we Włoszech. A jednak tam będzie 
nam najlepiej. Mówiłaś przecież, że 
chciałabyś pojechać ze mną do 
Włoch. A potem pojedziemy. do Pa- 
ryża. Zobaczysz, Goga, jak nam bę- 
dzie dobrze. Pokażę ci Paryż. Świe- 
tnie, że nie byłaś jeszcze w Paryżu, 
ja ci będę wszystko pokazywał. Ja 
tak znam Paryż... każdy zakątek. 
Kadżą: uliczkę. 

Jeżeli teraz mu powiem, że nie, jè- 
żeli teraz odmówię mu, nie zobaczę 
zo już nigdy więcej. Nigdy więcej. 
Odejdę stąd, wrócę do domu i potem 
zaczną się te dni okropne, pełne tę- 
sknoty, dni puste, bez treści. Bez 
Tadeusza. 

Spojrzała na zegarek. Było już po 
ósmej. Pomyślała, że jest już późno, 
że w domu nie wiedzą, gdzie ona 
jest. 

— Podaj mi torebkę, Tadziu. 
Przejrzała się w lusterku. Miała 


zapuchnięte oczy, błyszczący nos, po- 
targane włosv, 


na mnie i nie mówisz, żebym 
dobniła do ludzi. 


nos. Przyczesała włosy. 


niejsza. 


niem. Ona jego w pasie, 
dwie pensjonarki 
szkolnej. 


o niczem. Nie decydowa 
strzygała. Czuła, że w tej © i i 
przerasta jej siły. Myślała olnig ly Polski, 
tem, żeby iść z nim jak naim Men elbori 
jak najdłużej być z nim raz% 
trzymać czas. Niech stanie kość a 
chwila przedłuża się w ™ 

ność 


Wolniutko sobie pójdziemy: 


Szli krok za krokiem Bag*% 
runku Alej Ujazdowskich: 


dobrej reputacji, jakiej w spoż 
stwie zażywają cechy komuni 
— zależy również na stwo W, 
atmosfery antagoniamu kłasof==___ 
między czeladzią a majstrami 5 W 
niarskimi. Chodzi o doprować 
do takiego stanu zaogńienia, W] Teatr wi, 
rym łatwo przepaliłaby się 1 zæ Teatr Nai 
ła solidarna i jednomyśma po 
obydwu tych grup — p 
i pracobiorczej — wobec osła? 
go projektu zetatyzowania P 
słu kominiarskiego. Podbechty 
jednych przeciw drugim, UŻYW 
metod  niełojalnych zakłócają, T 
normalny tok pracy i stosunek H+ 
siębiorcy do pracownika, zasię 
na energiczne napiętnowanie. | 
to zjawisko tak antyspołeczne i 
szczyciełskie, że nie trzeba Się] „Str 
niem rozwodzić. 
Należy raczej wyrazić ubotew p Maję 
że czynniki, o których mowa, niej: 
przestają na dowolnem nagna que 
swych celów cyfr i danych ma SI i 
świadczyć o powstawaniu podał: 
winy niedbałego wycieru komi 
przez kominarzy — co już niera 
ło demaskowane — nie wahaj?%j 
podejmowania tak perfidnej, jak 


rządu Głównego i Oddziału | 
szawskiego Ligi Morskiej i Koty 
nej, gen. Kwaśniewski i mm: 
mieński. 

W akademiji, w części koncerti 
wezmą udział: p. Wanda Wetfie 
ska, p. Tadeusz Łuczaj, p. Sta 
Staniewicz, p. Marjan Wyrzy%o 
chór Dana, i p. prof. Jerz. 
oraz reprezentacyjna orki eri 
Legji Akademickiej pod dyT. PH 
kapelm. mgr. Chmielewicza. £ 


lowny'! 


jt" 


łu nas... i 
JSH pan” 


reklamowych we RSE 
nie może trwać dłużej niż tydi pz 


W ciągu jednego seansu 4 gralo 


nazien 


Obudziła się w niej kobieca ko ži 
POLSKIE 
— Jak ja wyglądam! I ty pat "UZyky 


się ję warty Z o 


Uśmiechnęła się do nieg9- 


— Dla mnie jesteś zawsze na 


RER, li 
W godzinę później szli powo 


u 
cą Chocimską, w kierunku plac $ SALĄ IM 
nji. 
kwietniowego wieczoru. 
rozciągało się wysokie ci 
kwietniowej nocy, usiane 
gwiazd. 


pów? 
Nad © k 
emne nie; 
milj Bon, 


Ogarnęło ich świeże 


ra” R 
Kopiński obejmował Gone i 
myślała 
nie | 
pwili 


Goga w tej chwili nie 


Ni 


d E ? 
— Odwieźć Cię taksówkź* 
— Nie, nie. że 
— Dobrze. Pójdziemy P 


Przytuliła się do niego 


MARZEC 


| w spo 
i P 
Ea EDZIAŁEK Plan terenów wystawowych na 


Wsch. sł. 6.10. Z. 5.25. 
W teatrach 


y. 
„Bunt Absaloma", 


wnętrznych zatwierdzony. 


DWA TERENY 


na wystawy międzynarodowe. 
ŚOd. 8-ej wiecz. 


= NE oka ype dzy Wisłą a parkiem Skaryszew- 

j "Tea, godz. 8-ej wiecz. skim, przylegając od północy bezpo- 

ca, zasi fodz e esok „Kandida”, Początek | średnio do portu rzecznego i kole- 
wanie. f 


i R E A a i TRAE 
Tas Kameralny ,„Zabusia", Jowej linji średnicowej. 


8.15: 


ołeczne | "Gaz ęlsieżna Fedora". 
, d] 


pba się 
m stych", 

sM. Qui . Pro - Quo (Cukiernia 

: Mazowiecka 12): „Skąd — | 


Większy teren 


wą Saskiej Kępy, od południa z pro- 
jektowaną koleją obwodową, z przy- 


Prage 
„jyCle . 
gł. |  Pozatem istnieje jeszcze koncep- 
cja, (jak dotąd zrealizowanie jej wy- 
|daje się raczej wątpliwe), poszerze- 
[nia terenów wystawowych aż na le- 
wy brzeg Wisły. Most pontonowy, 
przerzucony przez Wisłę na wysoko- 
|ści ul. Tamki łączyłby na czas wy- 
(stawy ten teren lewobrzeżny z pra- 
| wobrzeżnym. 


4 „Teorja Einsteina” 


hajs 
j, jak DACIE O FILMACH DOZWOL. 


MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


Adria; M | 


Ktiant; nia”, | 
Bilip (Chmielna 35): „Kid Galahad", 
l 7* (Chmielna 35): „Motyl hiezpań- 


125): „Znachor”. 


Park Paderewskiego wraz z jezio- 
rem Kamionkowskiem ma 


„Zaczęło się w pociągu”. | Ami ściśle wystawowemi. 
ln Peia „Czar Cyganerji". 
l Da rójkąt narzeczeński". 


J ma twe serce", 
k o [ot 3 
bo „u Parafji św. Andrzeja: „Daniel 


© ni : 
Kolino aa 
MIĘDZYNARODOWA — CZY 
KRAJOWA? 

Tereny są więc zatwierdzone, ar- 
chitekci już opracowują plany zabu- 
dowania ich, nie wiemy jednak osta- 
| tecznie, jaki charakter będzie miała 
najbliższa wystawa w 1948 r. 


„Zaginiony horyzont". 
gubola; „90 Minút Postoju" i 
Yśnał", 
Pu: ku, „Zawiniłam”. 
it 7 ENA przedmieścia", | Wystawa ta, która się odbędzie 
on: „Panna Lili" i „Bogate | dla uczczenia 25-lecia odzyskania nie 


Włos) 


4 tydig 


esięcy to; ści a iwo ZY à 

nowo fè 4 Dama na dwa tygodnie”. podległości — projektowana była 

kinię. Mudi.” g tock Holmes i dr. Watson” | początkowo jako wystawa między- 

BĘ RA kę R aka: A . „ |Marodowa. Przy bliższem rozpatrze- 

iż g fi świełowid; F za rai czasow - |niu sprawy zaczęło się, niestety, uja 

ości 150 Ton: "Dziewczęta ż Nowolipek", | wniać mnóstwo poważnych trudno- 
Vi (p Irzelec z Bengali”. |ści. Przedewszystkiem jak tu urzą- 
yria; kobe: i Bertrand". . „ |dzić wystawę międzynarodową w 
ända, j,obiety nad przepaścią”. 


; mieście, w którem ilość porządnie u- 
rządzonych pokojów hotelowych nie 
przekracza tysiąca? Mała jest na- 
dzieja, żeby w obecnej dla hotelar- 
stwa konjunkturze powstały do 1943 
(roku nowe komfortowe hotele. Nie 
jesteśmy więc przygotowani na przy- 
jęcie wielotysięcznych rzesz cudzo- 
ziemców, jakie powinna ściągnąć wy 
sława międzynarodowa. 


ueznośną dziewczyna”, 


POLSKIE 
E 
ty pati, MUzyky 


ym się Warty Erots 
e; Towar 
pudro i ko 
eie r Kar 


RA 


jeca KO 


GO TOWARZYSTWA 
WSPÓŁCZESNEJ 


anizowanego przez Pol- 
wo Muzyki Współcze- 
nceriów, poświęconych 
ola Szymanowskřego, od 
Ł 20.45 | Czwartek, dn. 10 marca o 
lhini b: W sali Konserwatorjum. 

ka, ay Pp. Czapska, Etfkin-Mosz | 
ski p Manowiczówna, oraz War-. 
Wanją ; rtet smyczkowy, W progra- 
Ikm o", D-moll, Etiudy, II Kwartet 
AWy ioPiedni. 


go . 
ze naj p! 


Pradze i Saskiej Kępie został ostate 
cznie przez Ministerstwo Spraw We- 


WYSTAWOWE 


Zaprojektowane są zasadniczo dwa 


| ka, — przeznaczony na wystawy kra 
|jowe, drugi kilkakrotnie większy — 


Mniejszy teren rozciąga się mię- 


graniczyć będzie 
od zachodu z dzielnicą mieszkanio- 


Wielka wystawa w Warszawie 


25-lecie niepodległości 


| PIERWSZY PAWILON — GMAC 


MUZEUM PRZEMYSŁU 


NIKI 


sądzona — tego roku jeszcze zaczn 


stawowego. Będzie nim wspaniał 
reprezentacyjny gmach 
Przemysłu i Techniki. 


Muzeu 


Koszt budowy tego gmachu prz 
widziany jest na 6 milj. zł. Blisko 
milj. przeznacza na ten cel Min 
sterstwo 
wał przemysł, 
łach i robociźnie. 


z dwóch kompleksów: 
przeznaczonych na 


2 osób 


Na szosie miedzeszyńskiej 


wydarzyła się wczoraj katastrof: 
jechała taksówka kierowana 
właściciela i szofera 
Karolickiego. Mijał ją z tyłu samo 
chód prywatny z Warszawy prows 


prze 


dzony przez Michała Neudinga i na 
wirażu zawadził o taksówkę. W wy 


niku oba samochody stoczyły się dí 
rowu. 
W obu samochodach łącznie znaj 


Uznanie zagranicy diak 


Radjofonie obce nadsyłają słowa uznania 
Koncerty Polskiego Radja zyskują | 
sobie coraz większą popularność | wały z Warszawy 16 lutego koncent 
wśród słuchaczy zagranicznych. Do; chopinowski w wykonaniu Stanisła- 
wodem tego jest wzrastająca ilość, wa Szpinalskiego. Rozgłośnia w Mo 
zgłoszeń z zagranicy na transmisje | nachjum nagrała koncert na płyty 


z Polski. Ostatnio radjostacja nie 
miecka Deutschland - Sender 


„Nasi ulubieńcy przed 
nem“. Nagranie wypadło 


mieckie odtworzyły naszą muzykę 4 
marca r. b. o godz. 23.00. 

Inny koncert, z 8-go lutego, p. t. 
„Z tańcem i pieśnią przez Polskę“ 


transmitowały rozgłośnie w Medjo-| 


lanie, Turynie, Genui, Trjeście, Bo- 
lonji, Rzymie, Florencji, Bolzano, 
Neapolu, rozgłośnie niemieckie, fran 
cuskie, łotewskie, czeskie i szwedz- 
kie. 


Tajemnica Grety Garbo | 


I TECH- 


Niezależnie od tego, że sprawa cha 
rakteru wystawy nie jest dotad prze 


się budowa pierwszego pawilonu wi 


Skarbu, resztę zadeklaro- 
głównie w materja- 


Całość budowli składać się będzie 
zespołu hal, 
pomieszczenie 


Katastrofa samochodowa pod Warszawą 


koło 
Falenicy w powiecie warszawskim, 


samochodowa. W stronę Warszawy 


Wincentego 


u- 
trwaliła na płytach audycję Polskie 
go Radja z 16 lutego, zatytułowana; 
mikrofo- 
tak do- 
brze, iż kierownictwo Rundfunku na 
desłało na ręce Dyrekcji Polskiego 
Radja wyrazy „szczerego podziwu 
| dla artystycznego i technicznego po 
ziomu tej audycji“. Rozgłośnie nie- 


H jeksponatów o wielkich rozmiarach, 
z trzypiętrowego gmachu, w 
którym mieścić się będą eksponaty 
drobniejsze. Nad gmachem wznosić 
się będzie strzelista wieża, wysoko- 
ści kilkudziesięciu metrów, przezna- 
czona na obserwatorjum astronomi- 
czne I ewentualnie na lotniczy punkt 
obserwacyjny dla portu warszaw- 
skiego. 

Wspaniały gmach Muzeum Prze- 
mysłu i Techniki ma być podobno u- 
kończony już w 1941 roku. Będzie on 
nietylko reprezentacyjnym  pawilo- 
nem wystawowym, ale przedewszyst 
kiem placówką, krzewiącą wiedzę 
techniczną w społeczeństwie i dającą 
obraz polskiej wytwórczości we 
wszystkich gałęziach przemysłu. 

ha. jot. 


oraz 


ie 


y- 
y: Radio 
PONIEDZIAŁEK, 7 marca 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół, 11.15 Poranek 
słowno muzyczny dła młodzieży. 11.40 
Od warsztatu do warsztatu. 11.57 Syśnał 
„czasu. 12.03 Audycja południowa. 15.30 
Wjadomości gospodarcze. 15.45 „Z pieś- 
nią po kraju“. 16.15 Koncert z Pozna- 
nia. 16.50 Pogadanka. 17.00 Nowocze- 


e- 
24 


1- 


Fm II [a ia 

È: S S 'szyscy odnie- | 5 ] : 
dow A ZIE 8 osób ODZYSKAĆ | rywkowy. W przerwie: Dziennik wieczor 

śli rany. Ciężej ranionych: Micha- |ny i pogadanka aktualna. 2140 Nowo- 
1jła Neudinga, Jana  Leżańskiego i |ści poetyckie omówi Władysław Seby- 
Witolda Mentzla „odwieziono do |ła. 2200 Koncert symfoniczny. 22.50 O- 
szpitala w Warszawie. Na miejsce 


statmie wiad. dziennika wieczornego, 
3 ” = į Przegląd prasy i Komunikat meteorolo- 
przyjechały dwie karetki prywat- | giczny. 
nego pogotowia ratunkowego. Pe- 
zostałe osoby jako lżej ranione po- 
zostawiono po opatrunku na miej- 
scu. 
Oba samochody zostały doszczęt- 
nie rozbite. 


z 


PONIEDZIAŁEK, 7 marca 

17.00 Odczyt prof, Adama Krzy- 
żanowskiego. 

19.30 Zagajenie dyskusji na temat: 
„Spór o opinię publiczną”. 

20.00 Koncert rozrywkowy. 

22.00 Koncert symfoniczny z Tea- 
tru Wielkiego. 

i ZZA, 


| WARSZAWA II (Mokotów) 
ONCEMÓGW Polskiego Radja 13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 

informacyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
| Koncert solistów. 15.00 „Staromiejskie 
nietoperze" — wygł. Stanisław Sumiń- 
ski. 15.10 Wiad, sportowe. 15.15, Zespół 
Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 18.00 
Walce Chopina w wykonaniu Altreda 
Cortot (płyty). 18.50 Muzyka lekka (pły 
ty). 19.55 Życie kulturztvę stokicy. 22.00 
Reportaż. 22.15 Płyty. 42.30 Muzyka ta- 
|neczna i lekka, 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 1. Dziennik w języku polskim í 
angielskim, 2. Gawęda pana Francisz- 
ka. 3. Pieśni i duety w wykonaniu Ma- 
ryłi Karwowskiej i Janusza Popławskie- 
go. 4. Pogadanka w języku angielskim. 
5. Zespół salonowy Henryka Kowałskie- 
go. 


w 


| 


Rozgłośnie niemieckie transmito- 


-| i nadała go dodatkowo w godzinach 
| późniejszych. 


Niezleżnie od słów uznania, nad- 
syłanych do Polskiego Radja przez 
rozgłośnie zagraniczne, wiele entu- 
zjastycznych listów przysyłają bez- 
pośrednio radjosłuchacze zagranicz 
ni. 

WTOREK, 8 marca 
| 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 66.20 
| Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
| Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
| 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja połu- 
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 

15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 Przegląd 
aktualności finansowo śospodarczych. 


o. i ofi | 16.15 Koncert z Krakowa. 16.15 Pogadan 
Złóż dzi aie | ka aktualna. 17.00 Wyspa połska w Rzy 


na Pomoc Zimową! |ie feteton Witolda Halewicza. 17.15 
Konto P. K. O. 70.200 


| chal. 17.50 Z psychologji psa domowe- 
Pomoc Zimowa 


' Dwa razy daje — 
kto szybko daje 


go — wygl. prof. dr. Teodor Marchtew- 
ski. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
| Skrzynka techniczna. 18.35 Audycja dła 
wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książki" 
| (wieczór XI) „Próby“ — Montaigne'a — 
|tw oprac, dr, Henryka Elzenberga. 19.30 
Kiłka nowych pieśni w wykonaniu Mau 
rycego Janowskiego. 19.50 Pośadanka ak 
tualna. 20.00 „Coś dla każdego” — kon 
cert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie- 
czonny. 21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 
Melodje taneczne — koncert. 22.50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, Przegląd prasy i Komunikat meteo 


zbliżających się obcych 
- Stokowski z przebraną lo 


warzyszką zaczęli co sił uciekać—żu 


pełnie, jak w sensacyjnym filmie, 
nie najnowszej produkcji. Te ciem- 
ne okulary i męskie spodnie, a 


u| g 
1 plac | SALĄ = 
„owietfki, y St M. KARŁOWICZA Reklama, czy małżeństwo 
Nad Ppbwiczą (ge 9 todz. 20-tej w Sali śm. f E JEJ | CZE | 
m niej *owsk; (gmach Filharmonji), Henryk Popularność, do której tak dążą Stokowski przebył 6 tysięcy rilo- |na widok 
ilo? dl. Ban od: ke wieczór aa, | aktorsy filmowi, której zdobycie |metrów z Ameryki, by stawić się |ludzi — 
sk z utworów. Ledhg/ia FO drogo opłacić muszą (jeśli nie oni— |na spotkanie z Greta, która da 
PA inn p Zozowskiego, P ERA N wytwórnie) staje się jakoby na- |Włoch przyjechała ze Sztokholmu. 
Psi jk Stok, m1 oZmaici świetna gra prof. |trętnym intruzem ich życia prywat- | Spotkali się w Rzymie. Tam Greta 
so pal (olamen Po x rea, pzy a-i nego. Jakoby... bo jakoś trudno | natychmiast włożyła ciemne okula- 
z „SZory p o (PrykatE nam w to uwierzyć. ry (!) poczem nocą wyruszyli sa- pod. czapki 
D > s 


Kiedy czytamy jak gwiazdy chro 
nią się przed reporterami — wy- 
glada to raczej na nowy sposób po- 
budzenia naszego zainteresowania, 


a 
4 ają i 
¿lała rozm 


ryś I 
„, nie FeĘONCERT 
chwili 


AE POLSKIEGO RADJA 
daie 70 Wielkim dziś, o godz. 20.30 


as ; H H < .. . . 
Bi onii ay Pak Ay Wielki Koncert Sym| na reklame, niż na opis odpowiada- 
DY jA Pitelh ją o Radja pod dyr. Grze jacy rzeczywistości. 
22011: niu zarz organizowany w poro-| "= YW 
„ Niech pete, Za ołecznym Obywatelskim| Bo czy mamy w to wierzyć? — 


"MMowej 7 PJ o > A . s . 
jeśko j Pomocy Bezrobot Greta Garbo znajduje się obecnie 


DO Solist, f ellae nioso Ak 
p. Mita wystąpi znakomity pia- u Ravello niewielkiej Funosas gó 
ą? <czysław Muentz. skiej pod Neapolem. Mieszka w za- 
AKĄD bytkowym pałacu lorda _ Grimthor: 
f 
jehi Czer EMJA ŻAŁOBNA pe — razem... ze słynnym kapelmi- 
p hekan ; ad ŻA, CAPITANT | strzem Stokowskim. Mają się wkrót 
r h: Tanino 4, Wydziału Prawa U.a ać 
iz d Ru: ce pobrać. 
ocni k p. adj akademije żałobną ku MaroC? Ravell sról ró: 
rela W ę Francuski apitant, członka In- uroczem Rave o, wsroc rozo- 
ryskiego, co profesora Uniwer| wych domów pod błękitnem niebem, 
LA 


rawa U Profesora honorowe- gdzie powietrze przesiąknięte 


odurzającym zapachem kwiatów 
upływa ta stelawka, 


A Ł, j st 
tie w auli go En Akademja odbę- ia 
D. © p Vito. ~ ~mwersytetu, dziś o É 


mochodem do Ravello. 

To wszystko pięknie opisuje nam 
prasa zagraniczna. 

Ale Greta Garbo ma przecież o- 
pinje gwiazdy tajemniczej. Wiec 
i jej pobyt w Ravello osnuty być 
musi mgłą tajemniczości. Ona to 
czy nie ona Stokouw- 
skiemu? Od niego samego nie mo 
żna się niczego dowiedzieć, a 
ma“ nie wychodzi poza obręb willi, 
pilnie strzeżonej przed intruzami. 

Zauważono ją raz tylko 


towarzyszy 


7 
pü- 


wieczo- 
rem. Miała na sobie męskie 
nie, długi płaszcz 
kołnierzem, białą apaszke, 


spod- 
rd podniesionym 
wysoko 
podwiązaną i oczy przesłonięte ciem 
nemi okularami. Wobec tego trudno 
było naocznie się przekonać czy to 


Greta — czy nie Greta. W dodatku 


wysuwające się długie 
loki... Napewno w filmie Greta 
zgodziłaby się na taką rolę, skry- 
tykowałaby natwność scenarjusza. 
A 
żecznie, czy tajemniczą sielankę 
Ravello inscentzował szef reklamy 
wytwórni, czy sama gwiazdą. 


w życiu? Nie wiadomo oste 


Może zresztą podejrzenia nas: 
sa wogóle niesłuszne. Może ten caly 
śmieszny sposób zachowania sgi: 
nie jest obliczony na pokaz. 

Kto wie, może gwiazdy u szzi 
tu powodzenia, którym życie łatiro 
się naogół układa — instynktowni: 
szukają przeszkód do po 


do 


~ 


niedyskro- 


jaäkiché 
konania, tak potrzebnych 
ku szczęścia. Jeśli niema 
wałczyć — to choćby 


cją ludzką... 


sma 


czem 


ha. 


anysł odzieżowy” 
pogadanka w języku angielsku, 


rologiczny. 
p 


Wtorek, 8 marca 
17.00 Feljeton Witolda Huleswicza. 
17.15 Recital wiolonczełowy Mau- 
rice Marechal. 
19.00 _ „Nieśmiertelne 
wieczór XI. 
20.00 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Koncert symfoniczny. 
22.00 Melodje taneczne. 


książki” — 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 

13.00 Dawna muzyka kameralna. 13.50 
Parę imformacyj. 13.55 Program na jatro. 
14.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 15,00 
Pogadanka aktualna. 15,10 Wiadomości 
sportowe. 15.15 Orkiestra salłonowa A- 
dama Furmańskiego. 18.00 Muzyka lek- 
ka (płyty). 19.05 Recital fortepianowy E- 
lzy Rozenbhrmówny. 19.55 Życie kultu- 
ralne stolicy, 2200 Skecz. 22.20 Płyty. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


24.00 1. Dziennik w języku polskim i 
amgielskim. 2. Koncert. 3. „Polski prze- 


— wyśgł. inż. Awin. 4 


<a muzyka taneczna. W przerwie 


Str. 6 


sh T p | m M £ a) m my ga 
Gia KUPIECIWA 
w Piotrkowie 
Wykłady na kursie dla ku-|myka się bramę wejściową i 


piectwa  chrześcijańskiego w 
Piotrkowie cieszą się dużą frek- 
wencją. Uczestniczą w nich nie 
tylko kupcy miejscowi ale ró- 
wnież i z różnych stron po- 
wiatu Piotrkowskiego, okazu- 
jąc żywe zainteresowanie dla 
poruszanych tematów i zagad- 
nień, tak żywo obchodzących 
kupiectwo polskie. Dotychczas 
odbyły się nast. wykłady: Wy- 
brane zagadnienia prawne (dyr. 


spóźniający się nie są wpusz- 
czani nawet na dziedziniec szkol- 
ny. Słuchacze, którzy opuszczą 
2 dni wykładowe, podlegają 
skreśleniu z listy. Nie wolno 
kursistom w obrębie szkoły pa- 
lić papierosów itd. Jakkolwiek 
jest to kurs bezpłatny, to je- 


dnak obok strony pogłębienia 
wiedzy fachowej tym niemniej 
Zarząd Stow. K. Pol. zwraca 


Ewertyński), Kupiec jako oby-|5 


watel (prof. St. Rembek), Kal- 
kulacja kupiecka i Uproszcze- 
nia rachunkowe (prof. Stanis- 


ław Pawełczak), Zakup. towa- |] 


rów na zasadzie analizy rynku 
zbytu (prof. Józefa Garncarzó- 
wna). 

Wykłady odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki ka- 
żdego tygodnia. Koniec kursu 
dnia 2 br. 

Podkreślić należy z uznaniem, 
że dzięki przychylnemu usto- 
sunkowaniu się Dyrekcji Gimn. 
Kupieckiego do Stow. Kupców 
Polskich i zorganizowanego 
przezeń kursu, wszyscy prele- 
genci wykładają bezpłatnie. Na 
kursie obowiązują rygory szkol- 
ne. A mianowicie punktualnie 
o godzinie 8 wieczorem odby- 
wa się sprawdzanie listy obe- 
cności. Już 5 minut po 8 za- 


„Ślepy zaułek” 


Przckleństwem i hańbą wszyst 
kich wielkich miast zarówno 
Paryża, Londyna, jak i Nowe- 
go Jorku — są dzielnice po- 
twornych ruder, w których ży- 
ją ludzie niepotrzebni, ludzie 
nędzy pariasi pędzący dni bez 
jutra, i bez nadziei. W tych to 
dzielnicach nędzy, bujnie pleni 
się i krzewi zbrodnia i wystę- 
pek. 

Stany Zjednoczone dawno 
przestały być symholem „raju 
na ziemi” dokąd spieszyły rze- 
sze emigrantów, by zyskać pra- 
cę i zdobywrć bogactwo 
obok bogactwa i zamożności 
zawsze istniała tam nędza, a 
dziś ona jest jeszcze większa, 

Film „Slepy zaułek” pokazu- 
je nam właśnie taką zakazaną 
dzielnicę Nowego Jotku, Z ta- 
kich dzielnic wychodzą przysz- 
li gangsterzy i kidnaperzy. 

„olepy zaułek” jest jakby 


ostrzeżeniem społeczeństwa | 


amerykańskiego, jakby wskaza- 
niem pierwszej rany społecznej 
i powiedzeniem — patrzcie tu, 
pod bokiem wspaniałych dra- 
paczów chmur hoduje się zbiod 
nia i występek. Prawda jaka 
idzie od tego filmu — boli aż 
swoim realizmem i krzyczy nies 
prawiedliwością, jaka się dzie- 
je ludziom zapomnianym przez 
Boga w ślepym zaułku wielko- 
miejskiego życia. „Ślepy zau- 


łek” jest filmem dobrze zrobio- | 


nym, realizm nie których sen 
jest wstrząsający. Reżyseria na 
wysokim poziomie artystycznym 


Film nie przeciętny, mocno 
frapujący, bijący niezwykłym 
akcentem prawdy — dlatego 


naprawdę wart jest obejrzenia | 

Nad program: przepiękna ko- 
lorówka,ciekawe dodatki dźwię- 
kowe, oraz forszpany 2-ch wiel- 
kich filmów t. zw. szlagierów 
a mianowicie „Więzień Królew- 
ski“ i „Królowa Wiktoria“. Kr. 


Repertuar kin 
„ROMA“ „Ślepy zaułek” 


„Czary” Tajemnica Pany Brinx 


szczególną uwagę — jak z po- 
wyższego widać, na elementy 
subordynacji i punktualnego 
wywiązywania się z przyjętych 
na siebie obowiązków w dzie- 
dzinie własnego dokształcenia. 


Zuchwały napad 
na ambulans pocztowy 
w Kałowicach 


Czterech nieznanych spraw- 
ców dokonało w Katowicach- 
Ligocie na ul. Franciszkańskiej 
napadu rabunkowego na recz- 
ny ambulans pocztowy, trans- 


tyljonów, przy asyście przodo 
wnika Jana Wałacha z miejsco- 
wego posterunku policji. 


„AS” „Dziewcze z północy”. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


ZNAKOMITE CUKRY i CZEKOLADY TYLKO 0D Feliks 


Bandyci  postrzelili 
ciężko przodownika Wałacha 
w okolicę kręgosłupa i nerek, 
poczem steroryzowawszy 
cztyljonów groźbą zastrzelenia, 
zrabowali kasetkę żelazną z za- 
wartością 6.500 zł oraz dwa 
worki z pocztą, 

Po dokonaniu rabunku ban- 
dyci zbiegli. 

Przodownik Wałach, prze- 
wieziony do szpitala miejskie- 
go w Katowicach, zmarł około 
północy. 

Za zbrodniarzami wszczęto 
energiczny pościg i zarządzo- 
no w okolicznych lasach obła- 
wę, która do tej pory trwa. 

ZZOZ 


PEToMECYM |» ZEE me aa FA 


Nowy rozkład jazdy 


autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje inowy rozkład jaz- 
dy autobusów Ł. W. E. K. D. 
Odchodzą z Piotrkowa do Ło- 
dzi przez Srock. 

godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
i 20: 

Przez Wolę Kamocką: 

7.35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: 

Przez Srock: 7.30, 11. 1 

Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 16.30, i 20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 

7.30, 9, 11.10, 12.15, 1430. 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 

Z S.lejowa do Piotrkowa i 
Łodzi: 


5, 18 


6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10 | 


15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 
Oprócz lego z Sulejowa tyl- 


ko do Piotrkowa wychodzi ana 


tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dnie powszednie, 
Z Piotrkowa do Łasku przez | 
Wolę Kamocką — Wadlew: | 
9.40, 16, (również do Szadku) | 
Z Łasku do Piotrkowa 9 i 12. 
Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (tyl- 


portowany przez dwóch pocz- || 


po-|8 


„DZIENNIK 


jalnej pielgrzymki do 
na kanonizację Błogosławione 


wiadomości, 


pielgrzymkę 


organizacje, winny być 


podaniem przewidzianej ilości 
osób. 
Jest to sprawa bardzo waż- 


na i pozwoli Komitetowi prze- 
przydział de- 
w okresie później- 


widzieć 
wiz, 


pewien 
gdyż 


szym jest bardzo możliwe, że | oficjalnej ogólno-polskiej pielg- 
ze względu na trudności dewi- rzymki w W $ 
nie będą przy- 
dzielane. Dla grup, które zos- 


zowe waluty 


TEE ZPNITC ce 


Ward Z 


przy 


kim wyborze, pierwszorzęd 
wojskowe it.d. Wysyłasię r 


Ogólne zebranie 
piotrkowskich Wędkarzy 


W poniedziałek 7 bm w lo- 
kalu Rodziny Urzędniczej o 
godzinie 19 odbędzie się Ogól- 
ne: Zebranie Członków Piotr- 
kowskiego T-wa Wędkarskiego 

Na porządku obrad sprawoz- 
danie Zarządu i kasowe, spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 
budżet na rok bieżący, wybo- 
Zarządu i Komisji Rewizzjnej 
zmiana i wolne wnioski. 

W zebreniu mogą uczestni- 
czyć również i niestowarzysze- 
ni miłośnicy sportu wędkarskie- 
go. 


BAMIN 
NA NOWOCZESNE 


Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


ko do Piotrkowa). 


SŁ ZE a ER ZARZ RÓ Z EE | 


NARODOWY“ 


Pielgrzymka. dk Obrady urzędnik. 
PROSI ZY MA do Rzymu Pal A=. 


S PEE 

na kanonizację 
Komitet ogólno-polskiej ofic- 
Rzymu 
-on 
go Andrzeja Boboli podaje do 
iz wszystkie gru- 
py, organizowane na powyższą 
do Rzymu przez 
poszczególne stowarzyszenia i 
zgło- 
szone w dniach najbliższych w 
Komitecie Warszawa, Święto- 
jańska 12. listem poleconym, z | pielgrzymce mogła wziąć udział 


Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku 


Rok założenia 1818 
SKŁAD FABRYCZNY: Katowice, ul.3 Maja 7, Telefon 3-58-14 


bardzo |} 
H Wyroby wełniane, samodziały, sukna, pledy, koce, w wiel- 


żądanie P. P. Mistrzów krawieckich. 
Prosimy zwracać się bezpośrednio: EDWARD ZIPSER i SYN 
Katowice, skład fabryczny 3 Maja 7. 


~ 
a W , 


Onegdaj odbyło się dorocz* 
ne Walne Zebranie urzędników 
skarbowych, oraz Urzędu Ak- 
cyz i Monopolów w Piotrko- 
wie, pod przewodnictwem P: 
Komisarza Kabycza. 

Po ożywionych rozprawach 
powzięto szereg uchwał i prze” 
prowadzono wybory nowego 
Zarządu, powołując na prezesa 
referendarza p. Władysława 


bicg. A. Boboli 


|taną możliwie jak najwcześniej 
zgłoszone do Komitetu, będzie 
miał możność przydzielić 
osobne wagony, pod warun- 
kiem jednakże, iż będą one 
wcześnie sformowane i zgło- 
szone w Komitecie. 

Komiteę ogólno-polski pielg- 
rzymki czyni również starania 
w Ministerstwie Wyznań i Oś- 
wiecenia Publicznego, aby w 


Kolasę na miejsce Naczelnika 
2 Urzędu Skarbowego p. Hen- 
ryka: 


Podmunickiego. Stow: 


młodzież szkolna. Wobsc tego Urzędników Skarbowych r02- 
dyrekcje szkół, które pragną wija ożywioną działalność za- 
zorganizować grupy młodzieży wodową i społeczną. 

do Rzymu na kanonizację, są 
proszone o jaknajwcześniejsze 
powiadomienie o tem Komitetu 


„Podróżuj Lotem" 


Pan Wojewoda Łódzki Hauke 
arszawie, S-to Jań-| Nowak, za naszym pośrednie" 
twem składa najserdeczniejszć 
podziękowanie Wszystkim oso” 
bom, urzędom, instytucjom oi 
warzyszeniom za pamięć Í ŻY” 
czenia złożone w dniu imienin, 


ska 12. 


Pismo nasze w duiu wczoraj 
szym zostało skonfiskowane sk 
wiadomości z Wilna. Odeine, 
powieści „Młodość i radość : 
która cieszy się tak wielka p i 
czytnością, załączamy d0 mA 
siejszego numeru „Dzienni 
Narodowego”. 


ipser i Syn 


Targi Katowickie 


W czasie od 22-go do | 
6-go czerwca 1938 r. í 
się tradycyjne X. Targi >. 
wickie — urządzane staran o 
Sląskiego Towarzystwa W st 
i Propagandy Gospodarczel 
Katowicach. ) 50: 

Wobec wielkiego zaintere. 
wanie się Targami Katone 
mi rodzimych wytwórców; 07." 


nej jakości, Sukna bilardowe, 
ównież kompletną kolekcję na 


maja 


Zginął tytuł wykonawczy 


wydany przez Sąd Grodzki 
w Piotrkowie dnia 5 marca 1938 
zasądzający na rzecz p. Hele- 
ny Wroczyńskiej, (ul. Oddziel- 
na 5) sumę zł. 60 (sześćdziesiąt) 
od Jana Wszelakiego (ul Sło- 
wackiego 54). 


Wszelkie zastrzeżenia u|ograniczonej ilości stols ków 
władz zostały poczynione. koteż przystępnych warur o, 
metrażu — wskazanym JE$ kra” 
ZA radzić poważnym OE 0 
Do 5 rzeda A 2 jowym jaknajwcześniejsze Ka- 
p mia Z WOZY | szenia na Targi Katowickie tele 
ciężarowe — w b. do- towice, Stawowa L. 1%, 
brym stanie sprzedam tanio. Wiado- fon 300-71) celem wzięcia 


mość: Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek. , 


m przy” 


nich udziałui tym samy gandy 


czynienia się do propê 
wyrobów krajowych. 


Do naszych 


Czytelników 


zwracamy się z prośbą 0 ków 
gulowanie zaległych rachur i, 
za „Dziennik Narodowy wok 
nowienie prenumeraty "4 
bieżący. 

W razie dalszej 
wpłatą, zmuszeni ree 
wstrzymać wysyłkę pis wy” 

Prenumerata miesięczne yz. 
nosi 3 złote, którą należy, eeil 
cać zgóry w  Admipi$"" 
„Dziennika Narodoweg9 rze” 
Słowackiego 28, front naP [ub 
ciw ogrodu kolejowego 


przekazem pocztowym. „m 


Składajcie na FON. 


) g anh pres 
Jahe O0ŻEDWMUGA 
SUPER 


HETERODYNY 


łoki 
będziemy 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 1 
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Tenszerta 


